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na, (Świeży zamach na prawa krajowe. — Klęska 
wi. p. Banhansa w komisji kolejowej. — Odroczenie 
czy zamknięcie sesji rajchratowej. — Z Węgier. — 
Mowa królowej ang. przeciw Moskwie. — Utarczka 


agu 


wojsk hiszpańskich. — Wilhelm i organ demokra- 
tów o walce kościoła z państwem. Sprawy 
francuskie. — Wprowadzenie ks. Kicka do kościo- 


ła w Kamionnie w Poznańskiem jako proboszcza, — 
Pogłoski wojenne z Kongresówki. — Reakcja sroży 
się w Moskwie.) 


Zaledwie pogrzebany został wniosk Schóne- 
rera, grożący zabójstwem naszemu rolnietwu i 
przemysłowi ziemiańskiema, a już zanosi Się na 
Świeży zamach, wymierzony przeciw prawom, 
konstytucją krajom w ogóle nadanym Centra- 
lizm, który nia może podołać ani jednej spra- 
wie, Konstytucją parlamentowi centralnemu po- 
ruczonej, który wpędził państwo w osławiony 
„rozkwit ekonomiczny“ i z założonemi patrzy rę- 
kami Na ruinę przemysłu sukienniczego, lnia- 
nego i żelaznego, na podupadanie kupców i rze- 
mieślników, na szerzącą się gangrenę lichwy, 
usiłuje potęgę swoją okazać na prawach i po- 
trzebach krajów, to pojedynczych, to w ogóle. 
I ma rację, Wszak siła idzie przed prawem, a 
centraliści posiadają większosć fizyczną w Ra- 
dzie państwa. Gdyby nie oświadczenie stanow- 
czę ministra Lassera, że Węgry nie zamkną 
granicy swojej dla bydła moskiewskiego, Tu- 
mnńskiego i serbskiego, į że zamknięcie prze- 
prowadzić się nieda, Izba posłów byłaby w 
piątek niezawodnie przyjęła zamknięcie graui- 
cy od Galicji, mimo ogólnego przekonauia, że 
krok ten sprowadzi ruinę Galicji. „Mniejsza z 
tem, oświadczył P: Fux w piątek, — zmusimy 
tym sposobem Galicję, aby co do bydła stanęła 
o własnych siłach, & nie potrzebowała do ora 
nia i wypasu SProwadz 80 z zagranicy !* 
Taksamo niegdyś głoszono, że przyjęcie zasady 
wolności handlowej zmusi przemysł austrjacki 
do postawienia się na równi Z zagranicznym, i 
zawarto słynne traktaty handlowe z Anglią, 
Niemcami i t. d, — aż oto dzisiaj przemysł 
austrjacki zniszczał prawie zupełnie, nie dano 
mu bowiem zarazem tych beneficjów, jakie we 
własnym kraju posiada przemysł angielski, nie- 
miecki i t. d. Dajcie Galicji te beneficja, jakie 
pod względem chowu bydła posiada Besarabia 
i t. d., i wtedy zamykajcie granicę Galicji dla 
bydła besarabskiego ! 


Świeży zamach na autonomię krajową po- 
chodzi z rządowego projektu o rybołow- 
stwie na wodach lądowych. Na pierw- 
szem posiedzenin dotyczącej komisji, poseł nasz 
Baum oświadczył, że sprawa ta należy do 
kompetencji sejmów, Rada państwa niema za- 
tem prawa nią się zajmować; i postawił wnio- 
sek, nie przystępywać do rozprawy szcezegóło- 
wej, lecz wezwać rząd, aby ten projekt wniósł 
w sejmach jako przedłożenie rządowe. Długi 
potem czas nie było słychać o tej komisji, aż 
się w tych dniach zebrała, P, Klier zbijał p. 
Bauma tym argumentem, że Rada państwa już 
uchwaliła podobną ustawę o prawie wodnem, 


OSTAPEK, 


Ustęp z przeszłości emigracyjnej, 
Powieść 
przez 


4. seiay JEZREN) 


(Ciąg dalszy.) 


Wyrazy ostatnie wymówił Filanowicz na 
tem miejscu, które uważane było jako podwórzec 
Worski, znajdowało się bowiem w obrębie śladów 
płotui szop. Przerwali więc rozmowę. Na prze- 
ciwko nim wyszło wychodzeów kilku zcybuchami 
W rękach, pomiędzy nimi pękaty pan Józef. Inni 
wyglądali przez okna, Z których wychodził ni- 
J opar, niby dym. Pan Józef miał minę nieco 
załterowaną. O ważną bo chodziło rzecz. Gro- 
no wychodźcze, we Frasynesztach zgromadzone. 
wzięło pod dyskusję zapytanie: co robić dalej? 
dania się różniły, wyrażając się pod postacią 
wóch opinij skrajnych i jednej pośredniej. Je- 
dni byli zatem, ażeby się kupić do gromady 
wielkiej, i wybrawszy punkt strategiczny, zało- 
iyé w takowym obóz maskowany, Dradzy ntrzy- 
mywali przeciwnie, że należy się rozsypać i 
działać na sposób partyzancki. W zapale dy- 
skusjj ci i ci posuwali się tak daleko, że jedni 
rugich nazywali zdrajcami sprawy narodowej. 
1, co środek trzymali, nie oświadczali się wy- 
rażnie ani za tymi, ani za tymi, uznawali je- 
dnak za dobre tak skupianie się, jak se 
Był atoli punkt jeden, na który Się zgadzali 
Wszyscy, a pnnktem tym był ten, że we Frasy- 
nesztąch nadal pozostawać nie sposób. Wszakże 
Pomimo, że się na punkt ten zgadzali jedni dla 
tego, że Frasyneszty nie leżą w punkcie stra- 
tegicznym, drudzy dla tego, że położenie wsi 
nie jest górzyste — wstrzymywali się jednak 
z powzięciem decyzji ostatecznej, czyniąc ją 
zależną od rozkazu Filanowicza, 

— Karność przedewszystkiem!.. karność 
to ład; nieładem Polska upadła: mamy naczel- 
nika, niech da rozkaz. . 

Takie zapadło postanowienie. 

Postanowienie to zakomunikował Filanowi- 
czowi pan Józef, > 

— Na mój wniosek — powiadał — czeka- 
my, mości dobrodzieju, na rozkaz pana dobro- 

zieja, na rozkaz pana dobrodzieja... Rozkaż, 
mości dobrodzieju , co zechcesz... skoczyć w 
ogień, to w ogień |... 

A gdy Filanowicz, zaskoczony w ten arcy 
kłopotliwy sposób, namyślał się, zabrał głos 
młody człowiek, nazwiskiem Klajn, który przed- 
stawiwszy rzecz ze strony politycznej, przed- 
stawił ją i z filozoficznej. 

= do się tycze względów stragicznych — 
słowa jego — takowe pomijam milczeniem, uzna- 
m 

*) Zobacz nr. 2, 4, 6, 8, 11, 14, 15, 16, 20, 
21, 26, 27 i 28. 


którą ustawami sejmowemi tylko uzupełniono. 
Jak gdyby to był argument! Minister rolnictwa, 
br. Chlumetzky, użył innego, niemniej dziwnego 
argumentu, że ustawa rybołowstwa zawiera 
ograniczenia prawa prywatnego, co należy do 
sądownictwa cywilnego, i dlatego ustawę tę 
tylko Rada państwa uchwalić może. Cóż ła- 
twiejszego, jak w każdej bez wyjątku ustawie 
umieścić coś, co jest lub wygląda na ograni- 
czenie prawa prywatnego, i tym sposobeiu po- 
zbawić sejmów nawet prawa łatania dziur w 


mostach, tej, jak pewien satyryk oświadczył w 
sejmie naszym, jedynej źrenicy wolności krajów 
i królestw przedlitawskich! Nie potrzebujemy 
dodawać, że komisja wniosek p. Bauma odrzu- 
ciła większością wszystkich głosów przeciw je- 
dnemu, t. j. Bauma. 

W koinisji kolejowej poniósł d. 5. bm. mi- 
nister Banlans klęskę dojmnjącą. Wyto- 
czyła się sprawa kolei vorarlbergskiej, której 
według projektu rządowego państwo ma po- 
módz do pokrycia niedoboru z ruchu. Sprawo- 
zdawca Herbst podniósł, że w urzędowych przed- 
łożeniach kolejowych nie widać Żadnej zasady 
kierującej; niestosowuem jest, tylko tej lub o 
wej kolei podupadłej dawać pomoce; rząd powi- 
nien wytłumaczyć, dlaczego nie zabiera się 
systematycznie do uregulowania spraw ; kolei 
podnpadłych. Po ciekawej dyskusji, w której 
minister Banhaus oświadczył, że kolejom nie- 
gWarantowanym Żadnej nie można dać pomocy 
pieniężnej, tylko ywarantowanym, a i to nie ze 
względu na kurs akcyj i pryorytetów, ale na 
szczególne okoliczności, przyczem co do kolei 
vorarlbergskiej wskazał na motywa, do projek- 
tu ustawy przez rząd podane — dr. Herbst od- 
parł, że te motywa nie wykazują ani właści- 


wej przyczyny niedoboru z ruchu, ani wyso- 
kości sumy, na jaką ma być pożyczka zacią- 
gniętą; dalej, że motywa rządowe zatajają, iż 
właściwym powodem, dla którego rząd wyma- 
ga kredytu dodatkowego, jest brak materjałów 
ruchu na tej kolei — i zakończył wnioskiem, 
aby rząd podał dokładne wykazy i projekt na- 
leżycie uzasadnił. Wniosek ten komisja przyję- 
ła. Z rozprawy tej dodamy, że według p. Ban- 
hansa rząd przedlitawski rokuje 2 węgierskim, 
względem wybudowania węgierskiej linii kolei 
Albrechia, nie otrzymał jednak dotąd żadnego 
przyrzeczenia. 

Na posiedzeniu komisji podatkowej Izby 
posłów d. 5., na zapytanie sprawozdawcy usta- 
wy o podatku zarobkowym, oświadczył minister 
Depretis, że rząd zamyśla sesję Rady pań- 
stwa odroczyć, & nie zamknąć — mimo, że 
sesja ta ciągnie się już od r. 1873, — że je- 
dnak nie jest to jeszcze zadecydowanem. Ma 
się to stać z powodu, że w razie zamknięcia, 
prace dotychczasowa wielu ważnych komisji, 
byłyby daremne; wszakże można tema zapobiedz 
przez uznauie tych komisji za nieustające. 

Z Węgier słychać, że rząd zamyśla po- 
stawić kwestję gabinetową zaraz po zamknięciu 
rozprawy ogólnej w Izbie posłów nad potrze- 
bami budżetu, gdy wytoczy Się rozprawa ogól- 
na nad pokryciem, i że rząd wystąpi solidarnie. 
Stronnictwo deakistów rozbiło się na frakcje; 


ŚĆ WE 


co się okazało przy mowach Kerkapolyego i 
Thota za rządem. Tisza zaprzecza w gazetach, 
jakoby przed mową swoją porozumiewał się 
był z Sennyejem i Lonyajem; zniósł się on 
tylko ze swojeim stronnictwem, 


Otwarcie parlamentn angiel- 
skiego nastąpiło d.5.lutego. Zagaił je mową 
tronową w imieniu królowej komisarz rządowy. 
Najważniejszą sprawą tam poruszoną była 
sprawa konferencji brukselskiej: 
„rząd angielski, powiada odnośny ustęp, odmó- 
wił przystąpienia do projektowanego dalszego 
prowadzenia konferencji brukselskiej, gdyż nie- 
ma prawdopodobieństwa, aby zapatrywania się 
przeciwne sobie, jakie dały się dostrzedz je- 
szcze na posiedzeniach w Brukselli, mogły być 
sprowadzone do wspólnej zgody.* Sposób i for- 
ma, w jakiej mowa podniosła postanowienie 
rządu, o tyle zasługuje ua uwagę, o ile je po- 
równać zechcemy z formą komunikatów urzę- 
dowych, jakie wydawał rząd angielski podczas 
posiedzeń brukselskich i po alch. Zabiegi dy- 
plomacji moskiewskiej były wówczas tak wiel- 
kie, a stanowisko Anglii tak mało zdecydowane, 
iż rząd angielski podpisał ówczesne protokoly 
posiedzeń i starał się choć imponująco ale w 
sposób grzeczuy i nadający się do wielu tła- 
maczeń, zniewolić Moskwę do zaniechania spra- 
wy. Widać było, iż Anglia przeciwną jest w 
zasadzie samym konferencjum, ale pewnien też 
było, że stanowezą odmową nie chciała zrazić 
gabinetu petersburgskiego. Dziś, pomimo iż 
inicjatywa dalszej konferencji wyszła jawnie, a 
nawet ostentacyjnie z Petersburga, gabinet 
saint -jamski przybrał tou tak śmiały i sta- 
nowczy, 0 jakiem dawno już nie pamiętają dy- 
plomaci. Zkąd da się wysnuć wniosek ten, Że 
wobec tak jawnego protestu jadnego z pierw- 
szorzędnych mocarstw, cała konferencja uwa- 
żaną być musi za pogrzebaną, a taki cios dla 
inicjatora może być zgubnym, i przyczyni się 
jeśli nia do wielkiej zmiany w polityce moskiew- 
skiej, to przynajmniej sprowadzi taką, przy 
której wyraźniej zarysuje się wzajemnestanowisko 
wielkich mocarstw europejskich, Sam zresztą 
ton odmowy jest zapowiedzią tych zmian. Rząd 
odmawiając przystąpienia do projektu, jawnie 
stwierdził, iż nia zgadza się z polityką mo- 
skiewską, to znaczy jawnie się przyznał do 
przeciwnego obozu, lecz obok tego mowa wy- 
raźny kładzie nacisk na to, że stanowisko to 
Anglii nie jest jzolowanem, że jeśli Moskwa 
może w danym razie mieć sprzymierzeńców, to 
Anglia nieprzerwanie otrzymuje zapewnienia 
przyjaźni od wszystkich mocarstw.* W ustępie 
tym leży albo zapowiedź już całego programu 
sojuszowego, albo dopiero groźba deprymująca 
politykę moskiewską, Odpowiedź moskie wska 
rozstrzygnie niepewność. * , 


Utareczka armji rządowej z Karli- 
stami, o której donosiły depesze z d. 3. Intego 
jeśli nie należała do większych i rozstrzygają- 
cych, to w każdym razie przyniosła znaczne 
straty dla stron obu, a nawet strata Alfonsistów 
była stosunkowo większą. niż pierwotnie dono 
szono. Podług źródeł półurzędowych, kawliści 


wzięli pod Oteizą w niewolę 1 pułkownika, 2|dawno temu oficerów pozasłażbowych i lekarzy 


kapitanów i 20. żołnierzy. 


Podając niżej w odnośnej rubryce szczegóły 
o walce państwa z kościołem w Niem- 
czech, nzupełniamy zawarte tam wiadomości 
pogłoską, krążącą w Berlinie, że cesarz mocno 
jest rozdrażniony z powodu podnoszącej głowę 
między protestantami partji racionalnej. Obok 
tego nie małej nabiera wagi artykuł Volka Zty. wy- 
kazujący,że rząd nie zyskał na ustawach majo 
wych, owszem: podniósł powagę kościoła katoli- 
ekiego przez kaplanów jego i wyznawców, i okazał 
się bezsilnym wobec morałnej potęgi, mimo ka- 
rania grzywnami i więzieniem. Dzienuik ten nie 
przesądza o przyszłości, ałe w każdym razie 
nie widzi korzyści dla państwa z walki ko- 
ścielnej. 

Francuskie Zgromadzenie narodowe obra- 
dowało w d. 4. bm. nad ustawą, upoważniającą 
przemysł prywatny do wyrabiania prochu i 
dynamitu. Miaister skarbu był projektowi prze- 
ciwny. National przypuszcza, %e ustawa kon- 
stytucyjna otrzyma: w trzeciem czytaniu 140 
głosów większości. Podług doniesień Times'a 
syn Napoleona cesarza ma zaślubić księżniczkę 
duńską (księżniczkę Tyra?) siostrę carewicza 
następcy tronu moskiewskiego. 


Rząd pruski, nie zuajdając 


w stronach naszych, czyby nie chcieli w razie 
mobilizacji przyjąć obowiązków w wojsku, osta- 
tnim zostawiając do woli pełnienie takowych w 
wojskn urachomionym, albo też w lazaretach, 
mających się założyć w miejscu." | 

Straszna reakcja sroży się w Mo- 
skwie. Przegiąda to z pism petersburgskich, 
przegląda to z nowych rozporządzeń rządowych, 
ale najdosadniejszy obraz daje uam nr. 2 pis- 
ma londyńskiego Wpierod. Ciekawy ten obraz 
podamy we właściwej rabryce. 


Humanitarność Moskwy. 


Jak postępuje Moskwa wobec zawojowa- 
nych przez nią ladów, oddawna było jaż światu 
wiadome. Również wiadomem było, jak postę- 
pnją wojska moskiewskie w czasie wojny. Cały 
cywilizowany świat potępia gwałty, rozboje i 
pastwienia się wojsk moskiewskich. Aż nagle ks. 
Gorczaków, kanclerz moskiewski, wystąpił z pro- 
jektem międzynarodowego prawa, mającego ure- 
gulować stosunki stron wojujących, aby zapo- 
biadz nadużyciom i bezprawiom w czasie wojny! 

Ks. Gorczakow sprosił kongres czy kenferencję 
pełnomocników mocarstw do Brukseli, gdzie 


więcej Kube-|zabrano się do ustanowienia międzynarodowego 


czaków pomiędzy duchowieństwem polskiem, za-|w czasie wojny prawa na podstawie projektu 
czyna sprowadzać na opróżnione probostwa | moskiewskiego. 


Niemców, ponieważ nie chodzi mu o naukę re- 
ligijną i moralną dla ludu, ale o pozyskanie 
nowego Środka germanizacyjnego. Takim Niem- 
cem, sprowadzonym z Górnego Szląska do Ka- 
mionny w Poznańskiem, jest ksiądz Kick. Wy- 
jechawszy z dawnej swej dyecezji wbrew roz- 
kazowi biskupa, zerwał tem stanowczo z ko- 
ściołem, a przeszedł na stronę rządu. Wpro- 


Rezultat tych konferencji jest wiadomy. 
Anglia stanęła na nboczu, oświadczywszy z 
góry, Że zapadłe uchwały wcale jej nie będą 
obowiązywać, dopokąd gabinet angielski ich 
nie przyjmie. Francja godziła się na niektóre 
punkta, inue odrzucała. O zachowaniu się au- 
strjackich pełnomocników nic nie doszło do 
publicznej wiadomości, lecz zdaje się, że zasto- 


wadzenie ks. Kicka do kościoła w Kamiotnie | sowali się do zapatrywań Prus i Moskwy, bo 
odbyło się dnia 1. lutego w obecności radzcy |jyż wówczas potrójne przymierze było zawiąza: 
ziemiańskiego, komisarza obwodowego i Sied-|ne, I skończyło się na tem, że niemogąc dójść 
miu żandermów. Lud zgromadzony na cmenta- |do porozumienia jednozgodnego, odroczono kon- 


rzn, zachował się spokojnie. 
banowski założył protest. 


Ks. dziekan He- ferencję. 


Przed kilku miesącami moskiewski kan- 


Coraz częściej dochodzą nas pogłoski|clerz poruszył znowu tę sprawę, i zapropóno- 
wojenne z zaboru moskiewskiego. Z|wał odbycie drugiej konferencji w Petersburgu. 
Kongresówki donoszą Dziennikowi Polskiemu, iż Jakoż w samej istocie porozumiawszy Się w 
wkrótce rozkwaterowaną tam zostanie znaczna | Berlinie osobiście z ks. Bismarkiem, wysłał Za- 
ilość wojska, że nad oddzielnemi korpusami po- | proszenie do wszystkich dworów na konferencję 
wierzonem zostanie dowództwo książętom krwi | petersburgską. 


carskiej, że z fabryk moskiewskich codziennie 


Zdawało się, że gabinet angielski znowu za- 


zwożą do Warszawy działa, że do powiatu ry-|chowa się podobnie jak podczas konferencji 
piskiego, nad samą granicą praską' położone | brukselskiej: wyszie pełnomocników swych: na 


go, przychodzi trzy tysiące kawalerji, 


nadgraniczny, i że poddanych praskich 


nie |zapadłych zawisią od decyzji 


' i że gu-|zjazd, a ci porobią takie same zastrzeżenia jak 
kernator płocki Wrangiel objeżdłał teraz pas | poprzednio, 


robiąc obowiązującą moe uchwał 
swego gabinetu. 


wpuszczają do Kongresówki za kartką nadgra- | Poprzedni gabinet Wighów, czyli liberalnego 


niczną, lecz tylko za paszportem, należycie wi- 
zowanym. Z Kujaw znowu piszą do tegoż dzien- 
nika, że i w Poznańskiem ludność nadgranicz- 
na, mająca więcej styczności z Kongresówką, 
mówi o wojnie. Dziwna rzecz, — powiada ko- 
respondent, — ale nawet lud wiejski rozpra- 
wia żywo o wojnie. Czyżby miał mieć jakie 
przeczucie? A jeśli je ma, to nie bez podstawy, 
bo władze wojskowe pruskie zapytały się nie- 


jac się niezupełnie kompetentnym w tej materji. 
lie chcę rozstrzygać pomiędzy działaniem w sku- 
pieniu a działaniem w rozsypce, pomimo że je- 
dno przedstawia się umysłowi memu jako syn- 
teza, drugie jako analiza, mógłbym zatem wy- 
rzec o tem zdanie moje, Nie wyrzekam go je- 
dnak, natomiest Uczynię rzut oka na kwestję 
bardzo ważną, na kwestję rozkazu, regnlnjącego 
stosunek wzajemny pomiędzy nami, ogółem, 
osobistością zbiorową, a przybyłym z Francji 
obywatelem Faustynem, osobistością pojedynczą... 
Obywatel Fanstyn ma rozkazywać, my mamy 
słuchać. Dobrze. Zastanówmyż się najprzód uad 
tem, CO to jest rozkaz, co to jest posłuszeństwo? 
Rozkaz Jest to nie eo innego, jeno wola indy- 
widuałna, przechodząca z tego co ją wypowiada 
na tego 0 czyj słuch się obija. Mamy przeto 
indywiduum czynne i indywiduum bierne Nim 
atoli wykażę istotę rozkazu, wniknąć muszę 
w Znaczenie istoty woli. Co to jest wola?., Oby- 
watele! jest to kwestja nadzwyczajnie ważna, 
nad rozstrzygnięciem której pracowali mężowie 
tacy jak Kant, Fichte, Hegel, Szelling... 

— Cóż to byli za jedni?... — zagadnął pę- 
katy jegomość. 

— Filozofowie... 

— O to mniejsza... Chsiałbym, mości do- 
brodzieju, wiedzieć, jakiej narodowości ?... 

— Niemcy... 

— No, to duruj że mi, mości dobrodzieju... 
dziwię się, iż u Niemców  przyświadczenia 
szukasz... 

Powstał gwar, przyznający rację panu Jó- 
zefowi. Klajn się bronił, głos podnosił, ucisze- 
nia się domagał. Nie pomogło nic. Do głosu 
przyjść iuż nie mógł. Wywołał jeno oburzenie 
wielkie przeciwko sobie i przeciwko Niemcom, 
które się nie uciszyło pierwej, aż Filanowicz 
oznajmił, że ma coś powiedzieć. 

— A no... 01... — Odezwał się pan Józef... 
Rozkazuj... Słuchamy... 

— Czekacie na rozkaz mój ?... 


— Czekamy |... — odezwano się chórem, 
— A jeżeli nie posłuchacie ?... 
— Ol... a!... — zaprotestowano. Rzecz nie- 


podobna... Zaprzysiądz gotowiśmy !... 

— A jeżeli zaprzysiężecie i nie posłuchacie?.. 

Mocniejsza jeszcze i energiczniejsza prote- 
stacja była na zapytanie to odpowiedzią. 

— Posłuchajcież mnie... — zaczął Filano- 
wicz. Nie nie masz wzgłędniejszego nad rozkaz, 
czerpiący siłę we władzy... Kto władzę posiada, 
ten ma posłuch; kto, władzy nie posiada, ten 
jeno doradzać może... Ja przeto radzę wam, 
bracia: zorganizujcie się na wzór i podobień- 
stwo towarzystwa demokratycznego 1 pracujcie 
dla Polski... ) 

Na to odpowiedziała cisza, śród której pa- 
dło zapytanie : 

— T jakże to pracować ? : ! 

— Zaczynając od tego, ażeby się oświecać 
wzajemnie... To da wam poznać, jak i co który 
z Was ma robić... 


— Ażeby się, jak indyki, mamałygą napy | 


chać ?... Za nic!... — odezwał się głos silny. 

— Za nie... — powtórzyło głosów kilka- 
naście. 

—- Kury i jagnięta!.. jaguięta i kury!.. 

— Bodaj Mołdawianów wszyscy  djabli 
wzięli!... Człowiek się poświęca, oni tego cenić 
nie umieją |.. z 

— Proszę o głos!... — wołał Klajn. 

Klajn do głosu nie przyszedł; narada za- 
kończyła się postanowieniem opuszczenia Fra- 
syneszt, 

Klajn i pan Józef na jednym jechali wózku. 

— I cóż myślisz, mości dobrodzieju ?... 

— Myślę o ciemnocie waszej .. 

— Do ciebie gadać a groch na ścianę ci- 
skać, to jedno i to samo... 

— Wyjąłes mi z nst powiedzenie... To sa- 
mo właśnie myślałem o tobie... 

-— Posiadam przecie wszystkie w głowie 
klepki... 

— Kwestja |... 

— Nie masz kwestji najmniejszej, mości 
dobrodziejn... Jeżeli kwestja zachodzi jaka, to 
chyba względem ciebie... Ja pytam o co innego, 
a ty, mości dobrodzieju, odpowiadasz na co 
innego... 

— Pytając, należy pytania stawiać jasno... 

— Alboż to nie jasno!.. Cóż myślisz ?.. to 
znaczy, co myślisz o tem wszystkiem ?.. 

O wszystkiem ?.. Czy wiesz, co to jest, 
wszystko ?.. 

, — Jestto to, eo powiedział nam Faustyn, 
kiedyśmy się od niego rozkazu domagali... 

— Cóż on powiedział ?.. 
ebyśmy się oświecali... Tfu! cóż to!.. 
zawołał pan Józef z indygnacją. Ma nas, mości 
dobrodziejn. za żaków ?.. Żebyśmy się oświe- 
cali!.. To mi się podoba !.. 

,— Hm... — mruknął Klajn. Ciekawym, na 
jaki on Sam uniwersytet chodził ?., 

„z Co do mnie, mości dobrodzieju, ja tego 
nie ciekawy.. Ja nie chodziłem na żaden, a 
przecie, nia mieniałbym się na rozum z tym co 
chodził... 

— A! gadasz, aż kiszki bolą.. Ciemnyś, 
jak tabaka S rogu... ý I 

= — "BOW Hryciu, bohorodyciu!. Ty to 
nie ciemny, ową... Jakieś zaczął pleść we Fra- 
synesztazh, to ani nikt ciebie, ani ty sam sie- 
bie nie rozumiał... 

— Tłumaczyłem istotę rozkazu... 

— I z tłnmaczenia tego to wypadło, że 
Faastyn poradził nam, ażebyśmy się oświecali... 

, .— Faustyn wielkie spłodził głupstwo, po- 
winien był bowiem sprawdzić pierwej, kto o- 

wiecony a kto nie... 

„ . — Nie to... Powinien był, mości dobradzie- 
Ju, wiedzieć, że to impertynencja.. Mam się o- 
świecać ?.. Chyba to bakałarz jakiś, nie zaś na- 
czelnik polityczny... Czyś uważał ?.. Chodziło o 
oświadczenie się. albo za sknpieniem, albo za 
rozsypką: on na to nie... Wyraźnie nie rozu- 


— I pozostawać nadal we Frasynesztach?... | miał tego... Nie... hm... ja coś, mości dubrodzie- 


stronnictwa angielskiego, unikał bowiem zawsze 
stanowczego wystąpienia, starając się lawiro- 
wać śród drażliwych stosunków. Ale gabinet 
Thorysów czyli konserwatystów, którzy głó- 
wnie zarzucali Wighom winę upadku powagi 
Anglii na zewnątrz, przez ich połitykę wymi- 
jającą, unikającą wszelkiej kolizji, i godzącą 
się z każdym faktem dokonanym, inaczej sobie 


| postąpił. Odmówił wręcz wszelkiego udziału w 


kiego . 
— Ani ja... — dorzucił Klajn. 


Odemnie i : 
stronił, a Igną}, do kogo?.. do Ostapka, do|że nieprzyjemność 


ju, do rozumu jego nie mam przekonania wiel-|stapku... I dlaczegożby to widok twój miał mi 


nieprzyjemność sprawiać?... 
— Dla czego?..: hm... Często zdarza się, 
sprawia nam widok czyje- 


Mieczysława... Cóż to Ostapek ?... cóż Mieczy-|goś nosa, czyichsiś oczów, czyjegoś czoła... 


sław ?... 


Tak, jadąc na wózku jednym, rozmawiali. 
Klaja — na imie mu było podobno Edward — 
należał do tego gatunku ludzi, eo to ulegli w 
zupełności wpływowi, jaki na umysły wywiera- 
ła edukacja publiczna austrjacka. W obec edu- 
kacji tej, umysł, ażeby ją wytrzymać i prze- 
trawić zdołał, powinien był być koniecznie wyż- 
szym. Zwyczajnemn, to jest takiemu, jakim na- 
tura obdarza ogół śmiertelników, przytrafiało 
się jedno z dwóch: albo nie hył' w stanie prze- 
łamać trudności i ustępował, albo. taż tradno- 
ści przełamywał i głupiał. To ostatnie Bpotka- 
ło pana Edwarda. Nie wiadomo, «uporem czyli 
też cierpliwością przebyć potrafił te zapory, 
jakiemi rządy ojcowskie najeżyły drogę nauko- 
wą, odbył egzamina wszystkie i znałazł się u 
mety z szumem w głowie nieustającym, pow- 
stającym ze zgrzytn formuł, które 
szelest, podobny do szelestu, wężowiska. Pał- 
no tam było, ale — czego? Od pełni takiej, 
uchowaj nas, Boże! Pan Edward należał do 


Cznję, że nie jestem Zawadzam 
tobie... 

— Nie rozumiem — rzekł Mieczysław, ra- 
miona podnosząc i oczy otwierając. 

Ostapek śmiać się począł. 

Mieczysław udawał miewiedzącego o ni- 
czem i uiczego się nie domyśłającego. 

— Chyba i ciebie to raziło, żem się sprze- 
eiwiał marnotrawieniu dobra Giargiela?— rzekł 
tonem złego humoru. 

— Nie, mój kochany, 

— Cóż przecie ?... 

—Doznaję niesmaku niewysłowionego, ile 
razy widzę ślimaka, ośliniającego kwiatek w 
polu... Widok taki działa mi na nerwy... Gnie- 
wa mnie to i czy wiesz, co robię w razie ta- 

im ?... 


— (o? -— zapytał Mieczysław, jakby al- 


ci miłym.. 


nie to maie raziło... 


wydawały | luzji nie, rozumiał. 


— Slimaka strącam.. kwiatek zaś... 
— Co kwiatek ?... 


— Pozostawiam, ażeby go rosa. niebieska 


rodzaju uczonych tego gatunku, z których ko-| opłukała... 


rzyść żadna, ani dla ludzkości, ani dla nauki, 


| ani dla nichże samych. Był jednak uczonym. 


Uczony ów jechał razem z 


— Nie zrywasz, jeżeli ładny ?... 
W zapytaniu tem brzmiał akcent złośliwo- 


człowiekiem, | ści, dowodzący, że Mieczysław doskonale rozu- 


który nie umiał nie i do oświecania się miał| miał figurę, pod którą Ostapek myśl awoją 
wstręt wielki. Jechali na wózku jednym — do- | ukrywał. 


kąd? — to nas obchodzi mało. Może w ciągu 
opowiadania spotkamy się z nimi jeszcze; a 
może się i nie spotkamy. 


nie wiele wygramy, w drugim 


— Nie — odparł teu ostatni. 
— Ja zaś.. tym razem już nie złośliwość 


W pierwszym razie |a złość w słowach brzmiała — ja ślimaka nogą 
bardzo mało |rozgniatam a kwiatek zrywam... 
stracimy. Wspomnieliśmy o jeździe ich dla te-| wącham tak długo, aż zapach straci... 


i wącham... 
Ze ŝli- 


go jedynie, ażeby zakarhować ten fakt, iż się makami i kwiatkami inaczej nie można. 


Frasyneszty wypróżniły. Wózek zabierai po pa- 
rze wychodźców i odwoził, tych tam, 
ówdzie. Jedni przenosili się do miasteczek, 


Szyli na posady, inni mieli na celu 


własną rękę polityczne prowadzić sprawy. We 
Frasynesztach umniejszało się gości, 
szało i pozostał w końcu pan Mieczysław sam 
jeden. 


Uśmiech igrał na obliczu jego, 
Ostapkiem żegnał. 

— Szczęśliwej drogi... — powiadał z przy- 
ciskiem. Zyczę ci pomyślności jak największych... 

— I tego. żebym kark złamał... dodał 
Ostapek żartobliwie. 

— Cóż by mi z tego przyszło!... 

— Jeżeli nie co innego, to to iżbym do 
Frasyneszt nie powrócił już nigdy; w prze- 
ciwnym bowiem razie będziesz miał nieprzy- 
jamność oglądać jeszcze oblicze moje... 

Mieczysławowi oczy zamigotały. 
chnał się jednak uprzejmie i odrzekł: 

— Niesluszną czynisz mi przymówkę, 


gdy się z 


Uśmie- 
0 


— Możnaby i iaaczej — odrzekł Ostapek 


onych|z nawpół udaną obojętaością — tecjadnak za- 
Zeno z| leży, 
zamiarem starania Się o zajęcia, drudzy Spie-| usposobienia, charakteru, temperamenta... 
nie spekulacją | kazuje się, 
jakąś tymczasową, byli i tacy co zamyślali na |jest od mego... 


w części od okoliczności, w części od 
Po- 
odmiennym 


iż temperameut twój 


— Zdaje się — odparł Mieczysław przez 


nmniej- | zęby... 


— Ale, czasu nie mam do zawiązywania z 
tobą o temperamentach dyskusji... Konie eze- 
kają.. Bądź mi więc zdrów, do zobaczyska... 
Jeżeli nie znajdę odpowiedniej wysokim moim 
zdolnościom posady, zawitam pod gościnną na 
Frasynesztach strzechę... Módlże się © to, żebym 
posadę znalazł i kłaniaj się odemnie Jowie... 

Wyrazy ostatnie, wyrzeczone w chwili 
ostatniej, najbardziej ubodły Mieczysława. Osta- 
pek wskoczył na bryczkę i odjechał. Mieczy- 
sław spoglądał za nim tym wzrokiem, jakim 
się spogląda za uchodzącą zdobyczą Głową 
wstrząsnął i powiedział w rodzaju pocieszenia, 
zaadresowanego do samego siebie: 

— Bodajbyś, w rzeczy samej, 
mał!... Tfut.. na bezltołowle tobil... 


kark zła- 
(Cad. n.) 


w — gą 


konferencji pełersburgskiej, i motywował swoją 
odmowę w bardzo dojmujący dla Moskwy spo- 
sób. A ogłosiwszy tę depeszę równocześnie 
prawie z jej doręczeniem, zajął tem samem 
otwarcie nieprzyjaźne wobec tej kwestji i jej 
motorów stanowisko, wykrywając owe Rumani- 
tarne cele, jakie Moskwa w projekcie swym 
prawa międzynarodowego sobie wytknęła. 


Nota ta angielska przedewszystkiem podnosi, 
że przystać pod żadnym warunkiem nie może na to, 
ażeby wpadającemu do obcego kraju nieprzy- 
jacielowi. ludność miejcowa nie miała prawa 
stawiać wszelkiego możliwago oporn w obronie 
swego mienia i swoich rodzin, w patrjotycznej 
obronie swej ojczyzny. 


Więc moskiewski projekt prawa międzyna- 
rodowego ma głównie na celu zaborcom zna- 
nym w Europie mocarstwom wojskowym, nłatwić 
zabór obcych ziem, ujarzmienie obcyczh ludów 
i ntwierdzenie zaborców w posiadanin i włada- 
niu ludami. 


Oto są te humanitarne cele projektn ks. 
Gorczakowa, który starzec nad grobem sto- 
jący, pragnie uwiecznić swoję pamięć w dzie- 
jach ludzkości! 


Zwrócić musimy uwagę na okoliczność , że 
takie wielkomyślne wystąpienie Anglii w obronie 
prawdziwych zasad wolności, pochodzi nie od 
liberalnego gabinetu, lecz od konserwatywnego 
To co dzisiaj liberalizmem i liberalnem stron- 
nietwem nazywają w Europie, straciło już 
wszelkie poczucie dla wolności. Gdziekolwiek 
spojrzymy, zobaczymy liberalne gabinety i libe- 
ralne stronnictwa bez wszelkiego zopału dla 
prawdziwych zasad wolności. Pod godłem libe- 
ralizmu dążą one wszędzie do absolutyzmu, do 
zniszczenia wszelkiej tak indywidualnej jak i 
narodowej wolności. Nie znajdzie u nich prawie 
nigdzie poszanowania dla odmiennych przeko- 
nań, dla odmiennych uczuć i sumienia re- 
ligijnego, dla innej narodowości.  Absolutyz- 
mem despotycznym lub konstytucyjnym ni- 
szczyć usiłują wszystko, co odmiennie od 
nich jnyśli, czuje, lub wierzy; a w doborze 
środków niszczebia najmniejszego nie mają 
skrupnłu. Co wyprawiają wobec katolików lub 
Polaków narodowo-liberały w parlamencie nie- 
mieckim i w sejmie pruskim ? W ostatnich la- 
tacu mieliśmy w Austrji dwa tak zwane nieli- 
beralne ministerstwa, Belcradiego i Hohenwar- 
ta, które stokroć więcej szanowały i przestrze 
gały wolności druku, stowarzyszeń i wyznań, i 
wolności osobistej, niż liberalne. Nawet rządy 
republiki szwajcarskiej zaraziły się nowocze- 
snym liberalizmem absolutnym, i posiępują z 
katolikami tamtejszemi wprawdzie nie z tem 
barbarzyństwem co Moskwa ze swojemi, ale w 
tym samym duchu. 


A wtym samym czasie konserwatywny ga- 
binet angielski występuje w obronie wolności 
ludów , na kontynencie przeciwko mocarstwom 
militarnym, i zapowiada w mowie tronowej przed- 
łożenie wniosków, znoszących wyjątkowe prawa 
w Irlandji, 

Lecz jeszcze i stronnictwo liberalne w An- 
glii nie jest tak zdemoralizowane jak na konty- 
nencie. Potężny Gladstone ustąpiwszy z mini- 
sterstwa, usiłował takiemi samemi środkami jak 
Bismark zyskać najszerszą popularność u An- 
glików, i wystąpił z broszurą, którą zainaugu- 
rować chciał podobne prześladowanie katolików 
w Amglii, jakie Bismark praktykuje w Niem- 
czech. Nazwał katolików angielskich nieprzyja- 
ciółmi Anglii, spiskującemi z papieżem na jej 
zgubę, podobnie jak to uczynił Bismark w Niem- 
ezech. Lecz kanclerz niemiecki zyskał za to 
poklask całego liberalnego stronnictwa i libe- 
ralistów austrjackich, Gladstona zaś  potępiło 
własne stronnictwo za to podejrzenia rzucone, 
za nieuszanowanie. obcych przekonań religij- 
nych, i tem zniewoliło go do usunięcia się zu- 
pełnie od życia politycznego. 


Wracając donoty angielskiej peterburgskiej 
konferencji, dopiero po ogłoszeniu jest jasnem 
dlaczego to Bismark wniósł do sejmu najnow- 
szą ustawę a landszturmie, i z taką namiętno- 
ścią jej uchwalenia się domagał. Najprzód już 
chciał zabezpieczyć Niemcy przeciw prawu mię- 
dzynarodowemu, któreby Indności bronić się nie 
dozwalało przeciw nieprzyjacielowi. Na podstawie 
tego prawa o, landszturmie nieprzyjaciel mu- 
siałby ludność stawiącą opór traktować tak sa- 
mo jak wojska regularne ! 


A Moskwie, gdyby projekt jej był przyjęty 
urosłaby ztąd ta korzyść, że gwałty i rozboje 
popełniane przez jej wojska podczas wojny, 
jużby w tem międzynarodowem prawie znalazły 
swe usprawiedliwienie inie nazywanoby Moskwy 
z tego powodu państwem barbarzyńskiem. 


Proces Ofenheima. 
(Ciąg dalszy.) 
Wiedeń d. 5. lutego. 


Posiedzenie otwarto o godz. *, 10. Pu- 
bliczność zebrała się bardzo licznie. Następuje 
dalsze odczytanie protokołu  kollaudacyjnego. 
Jest w nim właśnia mowa o budowie wierz- 
chniej kolei. O szutrze znajduje się tam nastę- 
pujące zdanie: „Na linji 14 milowej widzieć 
można szuter tylko sporadycznie, zresztą po 
największej części piasek.“ O progach wyraża 
się protokół następująco: „Tylko bardzo rzadko 
znaleźć można graniasto ociosany próg ze zdro- 
wego drzewa. Progi dziwnego są kształtu a 
podstawa ich zabiera zaledwie 3 cale szerokości. 
Podpisanym nieznaną jest zupełnie kolej, w któ- 
rej budowa wierzchnia składałaby się z podo- 
bnego materjału. Byłoby to rzeczą nie do poję- 
cia, jak mogły być przyjęte takie progi, gdyby 
nie była z aktów wiadomą okoliczność, że jene- 
ralna dyrekcja sama przedsiębrała rewizję pro- 
gów.* Dalej mówi protokół ; Domki stróżów są 
w części także okropnie zbudowane; zaopa: 
trzenia stróżów w narzędzia prawdziwie litość 
obudza. Roboty stolarskie, słusarskie są wszę- 
dzie liche.“ Potem następuje odczytanie załącz- 
ników protokołu kollaudacyjnego. 

Po odczytaniu protokołu kolaudacyjnego z 
załącznikami każe odejść przewodniczący świad- 
kowi rzeczoznawcy Stradiotowi i wzywa świad- 
ka Ponfickla do złożenia uwag o operacie kol- 
laudacyjnym. 

Przew. Otrzymawszy od jeneralnej in- 
spekcji rozkaz przedsiębrania— kollaudacji do 
kogo udałeś się pan najprzód ? 

Św. Udałem się do dyrekcji jeneralnej i 
żądałem wydania mi planów i kontraktów. Póź- 
niej nadesłano mi takich kilka aktów. 

Przew. Czy z początku wzbraniał się pa- 
na wydać plany p. Ofenheim a potem odwołał 
się na Radę zawiadowczą ? 


Św. Tak jest. 
Przew. Czy można było obrać lepszą 
trasę? 


Sw. Gdyby nie robiło się było tak wiel- 
kich usiłowań by zastosować koniecznie trasę 


niż na taniość. Dlatego, że trasę prowadzono 
podług terenu, wystawioną została na zalewy i 
wypadki elementarne. 

Przew. Czy sądzisz pan, że procent re- 
konstrukcji, jest za wysoki? 

Sw. Sięga on do 50. Nie zdarzyło się coś 
podobnego na żadnej z austrjackich kolei; na- 
turalnie, że nie bierze się tu w rachnnek re- 
konstrukcyj małych. 

Obecny świadek Ziffer stara się przedsta- 
wić operat kolaudacyjny jako bardzo jedno- 
dy i odpiera zeznania Ponfickla. 

w. Mówią tu o wielkiej skrupulatności z 
jaką się zabierała do dzieła komisja w r. 1870. 
Gdyby wdawała się rzeczywiście w drobnostki, 
do jakiejby więc pracy była zmuszoną, skoro 
w przeciągu 20 dni należało jej zbadać 46 mil, 
oprócz tego zaś zrewidować stacje, personal 
it. d. Sądzę więc że zapisała wprawdzie wiele 
wad, ale nie miala czasu do wyszukania ich 
wszystkich. 

Przew. Sądzisz pan więc, że wykaz wad 
jest niezupelny ? 

Sw. Był on całkiem niedokładny. Także i 
protokół kollandacyjny nie może mieć pretensji 
do dokładności, ponieważ koliaudowano tylko trzy 
miesiące. Można było posiępując od profilu do 
profilu robić tylko próby wyrywkowe w łożysku 
szutrowem, tak samo też nie można było każ- 
dego badać progu. Prócz tego zawiera protokół 
kollaudacyjny uwagę, że w r. 1873 od zanoto- 
wania próby szutru odstąpiono, ponieważ se- 
kwestr łożysko szutru był uzupełnił, 

O godzinia w pół do pierwszej żawiesza 
przewodniczący posiedzenie na pół godziny. 

Po ponownem otwarciu posiedzenia nastę- 
puje ciąg dalszy dyskusji o kollaudacji. Pon- 
fickla sposób zapatrywania się na progi kolei 
Iwowsko-czerniowieckiej, znajduje się w najzu- 
pełniejszam przeciwieństwie z tem, co mówi o 
nich Ziffer i Ofenheim. Ponfickl twierdzi, że są 
„najgorszym w świecie materjałem.* Na uwagę 
obrońcy, że radca dworu Weber stosunek wy- 
miany progów na tej koiei nazwał bardzo po- 
myślnym, odpowiada świadek, że tenże sam 
radca Weber wyrzekł w pewnem statystycznem 
dziele, że progi dębowe trwać powinne 14—16 
lat. A zatem — podług zdania świadka — albo 
radca dworu Weber nie na podstawie faktów 
ułożył swoje dziezo, albo wypowiedział coś, co 
nie ma żadnej podstawy. Na zapytanie obrońcy, 
czy podług zdania świadka  jeneralny dy- 
rektor wiedział o tem, ża budowa kolei źle pro- 
wadzoną była, odpowiada Ponficki, że chociaż 
niema aktów świadczączych o tem, że oskarzo- 
ny dawał rozkazy protegowania ile możności) 


LA ? [4 a 
Różności. 

* Statystyka lichwiarzy. Głośny proces słyn- 
nego lichwiarza Gecla Wilkenfelda w Wiedniu, po- 
dał myśl zarządowi ogólnemu stowarzyszenia urzę- 
dników tamże, zebrania dokładnej stasystyki li- 
chwiarzy, jako materjaln, rzucającego wielkie świa- 
tło na dzisiejsze stosunki społeczne w Anstrji. 
Myśl to nader trafna, i wartoby ją przeprowaoczić 
nie tylko w Wiednia; materjału nie zabrakłoby nie 
gdzie, szczególnie dokoła nas. 


* Gorzej niż u nas. Dziennik American Jour- 


nalist powiada, że w Stanach Zjednoczonych w 
ubiegłym rokn stracono przeszło 8 milionów funt. 
szt. na rozmaitych przedsiębiorstwach dziennikar- 
skich, i że w ciągu samego miesiąca grndnia, 
dwieście dzienników przestało tam wychodzić. 


* 


Osobliwsze samobójstwo. W Paryżn, ku- 
piec zbankrntowany nazwiskiem Gredelot, w nie- 
zwykły sposób odebrał sobie życie. Pozamykał her- 
metycznie okna i komin w swoim sypialnym poko- 
jn, otworzył kurek od rurki gazowej, znajdującej 
się w tymże pokoju, poczem wyszedł w celn osta- 
tecznego nporządkowania swoich interesów. Za po- 
wrotem do domn o godzinie siódmej wieczorem, nie 
dając nic poznać po sobie, prosił odźwiernego, Żeby 
mu pożyczył na chwilę zapalonej świecy, poszedł 
na schody, itrzymając światło w łewej a klucz w 
prawej ręce, otworzył drzwi do swego pokoju. W 
tej samej chwili okropna eksplozja wstrząsnęła ca- 
łym domem, morze płomieni buchnęło ze drzwi i 
potrzaskanych okień, Mieszańcy domu powybiegali 
z mieszkań i znałeźli Grćdoleta okropnie popalone- 
go, leżącego na ziemi, bez przytomności, której 
już nie odzyskał, i w kwadrans później ducha wy- 
zionął, Szkody zrządzone przez eksplozję w domu, 
mają być nie wielkie. 


* Ządania spiewaczki. Panią Paulinę Lucca 
chciano zaangażowzć w Wiednin na trzy lata 
do opery nadwornej. Słynna atoli spiewaczka nie 
chciała się na tak długo wiązać, i decydowała się 
tylko na jeden sezon, wynoszący mniej więcej czte- 


ry miesiące, 
gnldenów obok zapewnienia dziesięcin a najmniej 
ośmiu występów miesięcznie, Układ ten nie przy- 
szedł do skutkn. 


Przydałoby się u nas obecnie. P. K. 
wynalazł omyślny przyrząd do oczyszczania ulic ze 
śniegu. Przyrząd ten ma odznaczać się nadzwyczaj- 
ną łatwością w użyciu i porusza się za pomocą 
koła, do wprawienia którego w ruch dostateczną 
jest siła jednego człowieka. Maszyna działa tak 
szybko, że w przeciągu godziny zmiata śnieg na 
przestrzeni 500 sążni. 


żądając za każde wystąpienie 1000 


* 


Prawdziwa emancypacja. W Częstochowie 
jedna ze stałych mieszczanek tego miasta, od pe- 
wnego czasu prowadzi zakład introligatorski, za- 
trudniający 7 pracownie i dostarczający znaczną 
ilość bombonierek, pndełek i innych wyrobów ga- 
lanteryjnych nietylko na miejscową potrzebę, ale 
nawet do innych miast Królestwa, Jest to jeszcze 
jeden z coraz liczniejszych objawów dobrze pojętej 
emancypacji kobiet, bo emancypacji przez czyn i 
pracę. 


* Zdanie sprawy Komisji Pomocy Naukowej 


dla uczącej się młodzieży polskiej w Szwajcarji. 
Rok jedynasty. 

W przeciągu dziesięciu lat nsiłowań w sprawie 
pielęgnowania za granicą technicznych nauk przez 
młode pokolenie Polskie i pomnażania kapitału in- 
tellektnalnego narodowego, Zarząd Pomocy Nanko- 
wej powinien był znaleść w kraju jak największe 
poparcie. Tak jednakże niebyło, i gdyby nie współ- 
udział szlachetnych cndzoziemców, dzieło tak wiel- 
kiego użytku i doniosłości przerwane by zostało 
właśnie w chwili, kiedy jego przyszłość jest zabez- 
pieczona, jak o tem wspomina ostatnie nasze spra- 
wozdanie. Cóż ważniejszego bowiem, cóż pilniejsze- 
go w sprawie odrodzenia, jak silny żywioł oświaty? 
Pomimo tego jednak okazał się dotąd brak ofiarno- 
ści w społeczeństwie polskiem, tam nawet gdzie 
jest wolniejsze w swych ruchach. Pomimo srogiego 
ucisku, niech pomni że pozostała niektórym ziemiom 
polekim potężna dźwignia w rozkrzewianiu oświaty 
we wszystkich warstwach społecznych i w staran- 


do terenu i gdyby więcej uważano na : 


przedsiębiorcy budowy i złego budowania, to 
jest to przecież rzeczą pewną, Że patrzał na 
wiele rzeczy przez palce. Na to orzeczenie 
świadka powstają gwałtownie obrońca i oska- 


przewodniczącego, za to, Że oświadczył, iż nie 
przywiązuje zupełnie wagi do sądu Ponfickla. 

Ofenheim zaprzecza dalej prawa rządowi 
przedsiębrania kollaudacji, na co przewodniczą- 
cy wskazuje na określenie koncesji i na statu- 
ta. Poczem znów gani oskarzonego przewodni- 
czący za napaść na Barychara. 

Ofenheim prosi wreszcie o pozwolenie prze- 
dłożenia rzeczoznawcom niektórych aktów a to 
w tym celu, aby mogli osądzić ogromue różni- 
ce, jakie zachodzą w podaniu w sokości szkód. 
Akta te są: Sprawozdania radcy dworu Bary- 
chara z d 10. lipca 1873, sprawozdanie rachun- 
kowe za rok 1872, orzeczenie rzeczoznawców, 
pismo ministra handlu do Sir W. Drakego i 
akt oskarzenia. Sąd dopiero naradę mieć będzie 
nad tem żądaniem oskarzonego. 

Po postawieniu świadkowi kilku po naj- 
większej części do materjałów budowy odno- 
szących się pytań, żąda rzeczoznawca Hellweg 
poznania szczegółowych planów, profilów i sy 
tuacji kolei. Sekwestr zaś oświadcza, że nie 
posiada tych planów, podczas gdy oskarzony 
twierdzi, że pozostawił on bardzo wiele kopij 
planów. Barychar więc powiada, że każe poszu- 


kać i zaprasza Zifiera do wzięcia udziału w | wynikającą 


poszukiwaniach za planami, ten jednakże oświad- 
cza, że przyjąć nie może tych zaprosin, bo nie 
może wiedzieć teraz po dwóch latach, jak tam 
wygląda na kolei lwowsko-czerniowieckiej. 

Po małej wagi dyskusji między przysię- 
głym Rimbóckem a Ponficklem o domkach stró- 
żów, następuje zamknięcie posiedzenia o godz. 
3. Jntro przesłuchanie świadka rzeczoznawcy 
Stradiota. 

Wiedeń d. 6. lutego. 

Rozprawa rozpoczyna się przesłuchaniem Ka- 
rola Stradiota. 

Swiadek ten zeznaje, że osoby będące w służ- 
bie kolei i inni powiedzieli komisarzom kollauda- 
cyjnym, że mianowicie przy budowie grobli Kor- 
szowskiej używano zmarzniętej ziemi. O zakupnie 
gruntów zeznaje Świadek zgodnie z Ponficklem. 
Widział on wielką ilość progów, po części już wy- 
mienionych, po części jeszcze w korpus kolei wcho- 
dzących, pokrzywionych, ze zgniłemi gałęziami i 
zupełnie nie odpowiadających warunkom dostawy. 
Połowa objektów na kolei wymagała koniecznej 
rekonstrukcji, mianowicie zaś drobniejsze ; mury 
objektów większych były dobre. 

Prok. Pan podwladnym jesteś radcy dworu 
Barychara ? Czyś pan otrzymał jakie instrukcje co 
do kollaudacji? Sw. Nie byłem nigdy podwladnym 
radcy Barychara i nie otrzymywałem nigdy instruk- 
cy: kollaudacji, byłyby bowiem zupełnie niemożliwe. 
Otrzymaliśmy tylko rozkaz przedsiębrania kollaada- 
cji i dokonaliśmy jej podlug naszego sumienia i 
naszej wiedzy. 

Na zapytanie prokuratora, zeznaje świadek, że 
szutrowanie było niedostateczne, na co prokurator 
robi uwagę, że zeznania Panfiekla brzmiały praw- 
dziwie jak romens. 

Dr. Nouda. Czy w protokole kollandaucy|- 
nym robiłeś pan różnicę między szkodami, które 
przedstawiły się panu jako dające się wyraźnie od- 
nieść jeszcze do perjodu budowy kolei a temi, które 
dopiero może późniejszemi wypadkami elementar- 
nemi zostały wywołane? Sw. Zapisalem tylko te 
szkody jakie nastąpiły w skutek złej budowy. 

Dr. Neuda. Szkoda podaną jest w. prolo- 
kole na kilka miljonów. 4 jakiego czasu pochodzi 
to obrachowanie i na kogo spadać mają te 
szkody ? 

Sw. Szkody ja obliczałem, liczby jednak dat 
mi dostarczył pan Barychar. 

Dr. Neuda. Jeżeli tak, 
pana będę mógł dowiedzieć. 

Osk. Może mi pan więc będziesz mógł dać 
objaśnienie o tem jak to się stało, Że pan sekwe- 
strator już po sześciu tygodniach znowu zaprowa- 
dzić mógł pociągi pospieszne, jeźeli zastanowienie 
ruchu takowych nastąpić musiało z powodu złej 
budowy kolei. 

Sw. Powiedziałem już, że nie należę zupełnie 
do personalu ruchu, nie mogę więc na pańskie 
pylanie dać żadnej odpowiedzi; ani nie zaprowadza- 
łem pociągów pospiesznych, ani icb też ruchu bie 
zastanawiałam. 

Rzeczoznawca Fillunger. Czy przedłożono 
panu wciągu kollaudacji plany przeprowadzenia 
budowy ? 

Sw. Ani plany budowy, ani plany objektów. 

Tillunger. Jakże się więc to stało? 

Świ. Po prostu, nie wydano nam ich. 

Następuje uwolnienie Ponfickla i Stradiota a 
zawezwanj zostaje świadek Franciszek Klug, komi- 
sarz inspekcji generalnej. 

Przew. Jakie spostrzeżenia poczyniłoś pan 
nad parkiem ? 


to nia wiele się od 


Żytecznych krajowi i dają poczucie obowiązków na- 
rodowych. 

Młodzież polska kształcąca się w Szwajcarji 
ciągle jest stosnukowo liczna i reprezentuje wszyst- 
kie dzielnice dawnej Polski, przybywa z zasobami 
nankowemi niedostatecznemi, a mniejszemi jeszcze 
środkami utrzymania i musi tem samem z ogromnem 
wysileniem starać się podołać swemn zawodowi, czem 
zasługaje, aby jej podać rękę pomocną. 

W roku ubiegłym siedmiu uczniów otrzymało 
pomoc nankową, a pomiędzy nimi czterech, pobie- 
ralo subsydja, 

Stan przychodn i rozchodu był następny : 

Przychód. 

Pozostałość z r. 1873. 1.717 fr. 51 e. Dar 
księżny C. w Wiesbaden 748 fr. P. Stockar-Escher 
w Zurychu 30 fr. X. Proboszcz Sinicki pod Ple- 
szewem 47 fr. 50 c. P. Rutkowska z Jagnszewic 
91 fr. 88 e. Procent od kapitału bieżącego 48 fr. 
Ogół przychodu 2.682 fr. 89 c. 

Rozchód, 

Snbsydja miesięczne i pomoc dawana nczniem 
fr. 755. Część kosztów biórowych, ekspedycyj, ko- 
respondencje, komisa bankiera cte 61 f. Razem 816 f. 

Zostaje na rok 1875: 1866 fr. 89 ct. 

Zurych 5. lutego 1875 r. 

W imieniu Zarząda : 
(podpisano) Hr. Władysław Plater. 


W urzędzie podatkowym. Jeden z arty- 
stów sztuki krawieckiej we Wiedniu odwiedzany 
był zbyt często przez podatkową egzekucję, a gdy 
w ostatnich dniach wszelkie ruchomości jego sprze- 
dano na pokrycie zaległych podatków, chwycił bie- 
dak ogołocony ze wszystkiego dwoje dzieci swoich 
i słabą ich matkę, a stanąwszy w biure urzędu po- 
datkowego w te się odezwał słowa: „Rzeczy moje 
zabraliście , weżcież więc i rodzinę moję na poda- 
tek!* Nieszczęśliwa rodzina krawiecka obstawała 
przy tem, by ją przyjęto na koszt urzędn podatko- 
wego, a więc umieszczono ją — na koszt gminy! 
* Robert z Normandji. Gdy Robert książę 
Normandję , ojciec Wilhelma Zdobywcy, bawił w 
Konstantynopolu w podróży swej do świętej ziemi, 
Żył z nadzwyczajnym przepychem , i wysławiany 


ba 


za wiele, 
Przew. Czy odwoła 
sprawozdanie. S w. Tak jest. 
rzony, ten ostatni nawet ściąga sobie naganę Sprawozdanie to zostaje 
| 


Sw. Że byio maszyn za mało a reperatury 


się pau na swoje 
więc odezytanem ; 
podczas czytania tego zapytuje przewcedniczący 
oskarzonego: Jak to się stało, iż pan na zgroma- 
dzeniu generalnem w r. 1866 podałeś park na 27 
maszyn i 600 wozów, kiedy liczby tej park doszedł 
dopiero w r. 1867. Gdyby się rzeczywiście tak 
bardzo trzymano rocznego sprawozdania, nieoświad- 
czónoby czegoś podobnego na zgromadzeniu gene- 
ralnem. 

Osk. Jeżeli w chwili kiedy zawiadamiałem 
o tem zgromadzenie generalne, wiedziałem, że 
mieć wkrótce będę tyle wagonów, to moglem coś 
podobnego powiedzieć. 

Przew. Jest więc faktem, że Zgromadzenia 
generalnego nie zawiadomiano o istotnym stanie 
rzeczy. — Osk. Nie powiedzieliśmy, że tak było 
już z końcem roku; powiedzieliśmy tylko, że taki 
jest nasz park, pozwolil śmy sobie zatem może pew- 
nej licentia poetica. 

Przewod. Ta licentia poetici nie powinna 
jednak była mieć miejsca. — Osk. Być może 

Przewodniczący odczytać każo następnie inne 
sprawozdania Kuga. w którem Świadek ten wyraża 
się także bardzo niepomyślnie o jakości Środków 


nika ztąd aby je znoszono,fale poprawiono. P. 
Mierosze wski jest za odpowiedniem urzą- 
dzeniem kontumacji. Zadecydowały, jak już wie- 
my, wyjaśnienia ministra spraw wewnętrznych. 

P. Lasser: „Międzynarodowy kongres 
sanitarny zajmował się zakazem wywozu i przy- 
wozu żywego bydła, owiec i kóz z Moskwy i 
księstw Naddunajskich, i rozróżniał w tej spra - 
wie względy sanitarne od ekonomicznych. Pod 
względem sanitarnym oświadczyli Się za zaka- 
zem reprezentanci Niemiec, przeciw zaś repre- 
zentanci Moskwy, Turcji, Serbii i Ramuniii, tu- 
dzież Francji, Włoch i Szwajcarji. Ze stanowi- 
ska ekonomicznego podniosły się ważne szko- 
pały przeciw zakazowi, i kongres jednogłośnie 
uchwalił, że kwestję tę rozstrzygać można je- 
dynie wedłng stosunków każdego Z osobna kra- 
ju. Co do Moskwy, w myśl uchwał kongresu, 
możemy i my łagodzić nasze środki ochronne 
w miarę, im mniej bydła zarażonego ztamtąd 
do naszej granicy przychodzić będzie. Podnoszę 
to, ponieważ ówczesny reprezentant Moskwy 
objawił stanowczą jej wolę poczynienia zmian 
i ulepszeń, ponieważ dalej, zebrana jest wła- 
śnie teraz na Bukowinie (w Nowosielicy) koni- 
sja austrjacko-moskiewska do rokowań wzglę- 
dem handlu bydła, i mogę powiedzieć, że Mo- 
skwa przyrzeka w tej sprawie być uprzejmą. 


ruchu. Podług niego są one pod względem jakości; Co do Węgier, reprezentanci ich na kongresie 


i ilości najzupełniej niewystarczające. Oblicza on! 


stąd szkodę dla Towarzystwa 
1,261.637 złr. w. a. wydanych na koszta reparacji 
i kupno nowych przedmiotów. 


Dr. Neuda. Zapytuje tu Ziffera, czy on 
także zgadza się na to obliczenie; naco tenże od- 
powiada, Że w roku 1872 wynosiły reparacje 21:9 
procent, co zdarza się zwykle na wszystkich kole- 
jach; mianowicie zupełnie taki sam stosunek jest 
na kolei państwowej. 

Dr. Neuda. Zapytuje dalej świadka, dlaczego 
niełołączył do sprawozdania swego dat statystycz: 
nych innych kolei. Świadek odpowiada, że nie 
mógł tego zrobić z braku czasu. 

Oskarz.: Wiadomo panu zapewne, 
r. 1868 wypożyczyliśmy kolei warszawskiej 
200 wozów ciężarowych po 3 złr. za miłę i 
trzy lokomotywy po 50 złr. dziennie, ponieważ 
mieliśmy nadmiar środków ruchu. Musisz pan 
także wiedzieć, że ankieta przewozowa skon- 
statowata, że mamy stosunkowo więcej lokomo- 
tyw, niż kolej północna. Jak pan tę okoliczność 
tłumaczysz? Swiad.: Obstaję przy tem, co w 
sprawozdaniu powiedziałem. 

Oskarz.: Przepraszam pana, ja opieram 
moje orzeczenia na dowodach, pan zatem tak 
samo postępować powinieneś. 

Przew.: O tem rozstrzygną rzeczoznawcy. 

Następuje kwestja zaprzysiężenia Ziffera. 
Prokurator i obrońca zrzekają się jednomyślnie 
zaprzysiężenia tego świadka. Ziffer zostaje więc 
uwolniony. 

Przewodniczący odczytuje wreszcie podany 
przez radcę dworu Barychara spis wszystkich 
wypadków przeszkód w ruchu ot r. 1867 do 
1873. Oskarzony robi uwagę, że w spis ten 
wciągnięte zostały także przeszkody ruchu na 
linii rumuńskiej, a ponieważ potwierdza się to 
spostrzeżenie oskarzonego, zatem wykreślono w 


że w 


Szli razem z naszymi,i są za zaprowadzeniem we 


na | Węgrzech ustawy o zarazie, podobnej do naszej, 


Co do nrządzenia rzeźni, wypadałoby o- 
szczędzić erarjum wydatków, na które krocie 
tysięcy nie wystarczą, jak dlugo się me wie, 
czy te rzeźnie są niezbędnemi. Co do zwinięcia 
zakładów kontumacyjnych, zadaniem rządu jest 
tylko starać się o wszelkie możliwe owych n 
lepszenie. W miarę funduszów na nie, robi się 
wszystko co można, aby zakłady te i postępo- 
wanie w nich poprawić. Co do podniesienia cho- 
mn bydła, w razie potrzeby przez subwencje 
państwowe, chodzi zapewne o to, aby część 
Galicji, posiadająca te samą rasę co Moskwa, 
rasę tę zarzuciła, tudziez o to, aby w ogóle 
liczba bydła u nas się podniosła. W tej spra- 
wie ministerjum rolnictwa i reprezentacja pań- 
stwa wszystko co można uczynią. 

„Jeżeli przypęd bydła moskiewskiego do 
naszej granicy tylko na nasze koleje Żelazne 
ograniczymy, i jeżeli surowemi ustawami 0 za- 
razie i innemi środkami przemytnictwo zredu- 
kować się nam uda; wtedy łatwiej będzie mo- 
żna zastanowić się nad d.lszem pytaniem, a 
to, gży nie będzie można takzwanej siwej rasy 
bydła wyrugować z pewnych okręgów pogra- 
nicznch w pobliżu przypędowych stacyj kolejo- 
wych, albo zaprowadzeniem ściśle kontrolowa- 
nych rejestrów bydła w tych okręgach dopro- 
wądzić do najmniejszych rozmiarów niebezpie- 
czeństwo, z przemytnictwa wynikające. Kończę 
tem, że ministerjam spraw wewnętrznych ma 
już nowy projekt ustawy o zarazie bydła, wy- 
pracowany na podstawie troskliwych badań, 
tudzież opinii kót fachowych i władz politycz- 
nych, i projekt ten będzie Wys. Izbie w jesie- 
ni do konstytacyjnego traktowania przedłożony. 

Czy zaś rząd węgierski zechce zamknąć 
granicę swoją dla żywego bydła od Turcji, Ser- 


sprawozdaniu odnośne pozycje. 
do aktów także przez Barychara napisane ob- 
szerne kalendarium wypadków na kolei. 
Oskarzony nadmieuia, że między temi wypadi 
kami zapisano także na rachunek kolei jednego 
chłopa, zabitego od piorunu (wesołość). Daiej 
twierdzi oskarzony, że Barychar zapisał także 
jako wypadek nieszczęśliwy zaprowadzenie no- 
wego regulaminu jazdy. 

Posiedzenie zamknięto o godz. trzy kwad. 
na 4. Przyszła rozprawa we czwartek. 

(C. d. n.) 


Przegląd polityczny. 


Aus$ro - Węgry. Do komisji Izby posłów 
dla ustawy 0 trybunale administracyjnym wy- 
brani zostali między innymi: pp. Kowalski, Du- 
najewski, Smolka i Hohenwart. 

Rezultat piątkowego posiedzenia Izby po- 

co do wniosku Schónerera jest już nam 
wszelkie wnioski i po- 
prawki, z wyjątkiem rezolucji 2.: „Wzywa się 
rząd, aby przejrzał istniejące ustawy i przepi- 
sy co do zarazy bydła, i postarał się o naje- 
nergiczniejsze powściąganie przemytnictwa, tu- 
dzież o najściślejsze wykonywanie zarządzanych 
przeciw onemu srodków.“ 

P.Kallir oświadczył się przeciw zam- 


słów 
knięciu granicy, a za strzeżeniem granicy przez 


wiadomy. Odrzucono 


kordon wojskowy przeciw zawlekaniu zarazy. 
P. Grocholski wyjaśnił, że sejm galicyjski 
nie żądał zamknięcia granicy, ale strzeżenia jej 
lepszego, choćby przez kordon wojskowy; — je- 


Złożono dalej ||, 


ii i Rumunii, jak tego od austrjackiego rządu 
wniosek komisyjny wymaga — nie mogę dać 
stanowczej odpowiedzi, wątpię jednak, bacząc 
na obecne stosnnki handłowe we Węgrzech. Co 
do zamknięcia granicy, to masianoby użyć kor- 
donu wojskowego, i kordon ten musiałby być 
nieustannym. Trzebaby zbudowąć strażnice i 
budki, dać żołnierzom dodatek, a gdyby we- 
dług p. Faxa tylko 60 mil strzedz było potrze- 
ba, to musianoby użyć na to 60 batalionów 
wojska. Z doświadczenia wiemy, że jeśli czas 
kontumacyjny z 10 na 14 a z 14 na 21 dni 
podnoszono, cena mięsa we Wiedniu na funcie 
zawsze podskoczyła i dłuższy czas tak się 
trzymała, gdyż handlarze bydła opierali swoje 
konjuktury na możliwości podniesienia czast 
kontnmacyjnego do 24 dni. Nie jest*wcale *do- 
wiedzionem, że szkody, jakieby pod względem 
ekonomicznym z takiej prohibicji, z takiego od 
cięcia Austro- Węgier od Moskwy, Wypadły, nie 
będą większe od tych, jakie dla'chowu bydła 2 
wybuchającej od czasu do czasu z mniejszą lul 
większą gwałtownością za.azy bydła wynika- 
ją Gdy przytem stosunki . Moskwą i Węgra- 
mi uwzględnić należy, to nie mogę jak tylko 
wypowiedzieć przekonanie moje, że rezolucja, 
polecająca zakaz przywozu, zamknięcie grani- 
cy i kordon wojskowy, imputuje rządowi rze- 
czy, których tenże spełnić nie może. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— Na rzecz ubogich i zakładn sierót św, Hełeny 


żeli zakłady kontumacyjne są liche, to nie wy- |zostających pod opieką towarzystwa dam dobro- 
| z Z z i w di m Wi 0 | m m m o 


O tych przymiotach Roberta tyle donoszono ce- 
sarzowi, Że postanowił przekonać się o prawdzie. 
W tym celu kazał zaprosić księcia i towarzyszącą 
mn szlachtę na ucztę w wielkiej sali cesarskiego 
pałacn, poleciwszy, ażeby wszystkie stoły i siędze- 
nia zostały zajęte przed przybyciem Normanów, na 
których, rozkazał aby. wcale nie nważano, gdy 
wejdą. 

Książę w towarzystwie swoich rycerzy, przy- 
branych w najkosztowniejsze szaty, wszedł do sali. 
Spostrzegłszy, że wszystkie miejsca już zajęte by“ 
ły przez innych gości i że żaden z nich nie odpo- 
wiada na jego powitanie ani mu miejsca nie odstę- 
puje, bez okazania najmniejszego zadziwienia lub 
obrazy, skierował się do próżnego miejsca w kącie 
sali, zdjął swój płaszez, złożył ostrożnie, położył na 
ziemię i usiadł na nim. Wszyscy z nim przybyli 
poszli za przykładem wodza i w ten sposób spożły- 
wali podane im potrawy, okazując największe zado- 
wolenie z przyjęcia. 


Po skończonej nczcie, książę wstał razem ze 
swoim orszakiem, pożegnał towarzystwo z najwię- 
kszą uprzejmością i wyszedł z sali a za nim 
wszyscy inni w kaftanach tylko, zostawiając swe 
płaszcze, które były bardzo kosztowne, na podłodze. 

Cesarz zdziwiony całem ich postępowaniem. 
jeszcze bardziej się zdziwił tym ostatnim czynem; 
posłał więc jednego ze swoich dworzan, prosić księ- 
cia i towarzysów aby włożyli płaszcze. 

— Idź — rzekł książę — i powiedz swemu 
pann, iż pie jest zwyczajemu Normanów aby nosili 
z sobą stołki, na których przy ncztach siadają. 


* Potworny ojciec. Z Windisch Biiheln w 
dolnej Styrji piszą do N, fr. Presse: Miasteczko 
Bruckeldorf jest ogromnie poruszone od dni kilku 
wypadkiem , który się tam wydarzył. Dość dobrze 
mający się wieśniak Dolenszak, który n sąsiadów 
miał sławę pijaka, zastrzelił nad ranem ostatniego 
i stycznia dwóch dorosłych synów swoich, a dotąd 
daremnie śledzą przyczyny tej okropnej zbrodni. 
Dolenszak powrócił późno wieczorem 30. stycznia 
podchmiełony z poblizkiego miasta, Pettan do domn, 
gdzie tam i sam chodził po izbie, nabił swoje strzelby 
i dopiero nad ranem położył się do łóżka. Gdy 


nem wyższem wyksztąłceniu, które tworzą ludzi u- był dla swego dowcipu, ugrzecznienia i innych zalet. | dniało, wyszła wieśniaczka wraz ze starszą córką 


do kościoła, a mąż jej zasiadł w towarzystwie 
dwóch synów swoich i młodszej córki do śniadania. 
Milcząc siedział chwilę, a później zerwał się gwał- 
townie, pobiegł do bocznej izby i wkrótce z dwoma 
strzelbami w ręku stanął na progu. Jedną k nich 
oparł o skrzydło drzwi, a drugą przyłożył do ra- 
mienia, wymierzył i wypalił z niej do 23. letniego 
syna swego Franciszka. Trafiony w serce młodzie- 
niec powalił się na ziemię bez jęku, a potworny 
ojciec skierował wnet drugą strzelbę na gwałtownie 
o pomoc wołającego młodszego syna swego, któremu 
przeszył kulą piersi, Nieszczęsny 21 letni Walentyn 
Żył jeszcze. Ujrzawszy to srogi ojciec uchwycił 
z najzimniejszą krwią za strzelbę, której kolbą bił 
zranionego syna tak długo po głowie, dópóki nie pę- 
kło drzewce, a syn nie oddał ducha. Córka tym- 
czasem umknęła i z okropnym krzykiem biegła przez 
ulice, Po spełnionym czynie Delenschak zabrawszy 
Żywność rnszył ku Pettan, gdzie sam się oddał w 
ręce sprawiedliwości, Tam uwięziono go natnralnie 
natychmiast, ale wprzód oddano go lekarzom pod 
dozór, bo nikt nie wątpi, że czyn ten popełnił w 
przystępstwie szaleństwa. 

*. Odmówili. Królowa angielska udzieliła zna- 
nemu historykowi angielskiemu Tomaszowi Carlyle, 
za zasługi polożone na polu umiejętności, wielki 
krzyż orderu łaźni, — a Alfredowi Tenkysonowi, 
uwieńczonemu poecie nadwornemn, 
Obaj atoh zaszczytów tych nie przyjęli. 


nas zechcieli tych mężów naśladować. 
* 


tyta? barona. 
Gdyby n 


Bomba Orsiniego. W przeszłym tygodnit 
w Livorno obchodzono nroczystem nabożeństwem 
w katedrze rocznicę ślubu, uczynionego przez mia- 
sto z powodu częstyeh trzęsień ziemi, które je na: 
wiedzało w ciągu przeszłego wieku. W chwili gdy 
orkiestra zaczynała Salve Regina, a biskup: po- 
wstawszy z krzesła, klękał na stopaiach ołtarza, 
rzucono wewnątrz bałnstrady, okalającej oltarz, 
bombę cynkową, zwaną bombą Orsiniego, która pe- 
kla z ogromnym hukiem. Mimo tego, TaRnym został 
tylko w obie nogi młody kleryk, Mabili Vincenzo, 
chłopiec czternastoletni, Bisknp okazał niepospolit4 
krew zimną, przemówił do publiczności nspakajając 
i dokończył spokojnie nabożeństwa» 


którego już nie, 
nie przerwalo. 


| 


m 


amm 


czynności, daną będzie d. 9. lutego w sali teatral- 
nej i sejmowej loterja fantowa połączona z maska- 
radą. Dwie orkiestry wojskowe przygrywać będą 
najulubieńsze utwory karnawałowe. Biletów do lóż 
i pierwszego piętra dostać można przy ulicy Ja- 
gielońskiej pod liczbą 6.. zaś biletów wejścia na 
salę i do innych miejsc w kasie teatralnej w zwy- 


czajnych godzinach we wtorek. 


| — Wczoraj rano około godziny ósmej, spadł w 
domu Nr. 26 przy ulicy Halickiej stróż z drngie- 
ago piętra na pierwsze i potlukł się tak niebezpie- 
cznie, iż ledwie jeszcze żywego zawieziono go do 
szpitala. Jedną z głównych przyczyn wypadku była 
zapewne okoliczność , że zapusty dobiegają już do 
końca ; inaczej bowiem trudno sobie wyobrazić, jak 
człowiek obznajomiony tak dokładnie jsk pomieniony 
stróż z miejscowością, móg! przecież mimo barjery 


otaczającej schody, spaść na dół, 


— Dyrekcja teatru przeznaczyła część do- 
chodu z przedstawienia w Środę popielcową na fun- 
dnsz zakupna Unii Matejki. Odegrane będą Ujej- 
skiego Samson, Fredry Przed śniadaniem (p. Zimay- 
er), Benediksa Broń kobieca (p. Zimayer) a zakoń- 
czy przedstawienie z żywych osób obraz, Uuja po- 


dług Matejki. Load À 
— Karnawał idzie już najzupełniej kn 


wdów, sierot i inwalidów tego Towarzystwa. 


fet cukiernika p. Noworyty. 


— Ogólne zebranie członków centralnego towa 
rzystwa stenografów odbędzie się w Sobotę ł3. lu 
tego o godzinie 5tej popołudnin w II. gimnazjum 


ı "rwszem piętrze. 


— Przedwczoraj około godziny 5. po południu 
umarł nagle pedel tutejszego uniwersytetu nazwi- 
skiem Jelinek. Smierć nastąpiła podobno w skutek 


otrucia. 


— Wiadomości policyjne. W karczmie 
gminy Hucisko, w powiecie Głogowskim, bawiło się 
dnia i. Intego b. r. wieczór dwóch kawalerów miej- 
scowych. W ochocie zabawy rzekł 27letni Win- 
centy Drąg do 20letniego Marcina Słuji: es 

a 
przychylne oświadczenie młodszego podała szyn 
karka dwie kwarty wódki, z których każdy zZ za- 
paśników po jednej, dnszkiem wypili. Skntkiem 
było, iż starszy npadł zaraz na ziemię i umarł, 
młodszy zaś „był mocniejszy“ bo Żyje. —— Dnia 21, 
stycznia w Wiszence małej w Jaworowskiem, pode 
czas bójki pomiędzy miejscowymi włościanami a 
nrzejezdnymi żydami z Żółkwi zabity został wło- 

cianin Fedko Koziar. Przeciw sprawcom zabój- 
twa wytoczone zostało śledztwo karne. — Dnia 

ą. stycznia podezas zabawy w karczmie wróbla- 
"zyńskiej, w Rawskiem, wszczęła się kłótnia po- 
ziędzy kilku włościanami, przyczem Tomek Lewko 
tak został pobity, że dnia 26. z. m. Życie zakoń- 


| my się kto mocniejszy i wypijmy po kwarcie. 


czył. Śledztwo karne jest w toku. 


— Balu dra Ziemiałkowskiego. U mini- 
stra dra Florjana Ziemiałkowskiego odbył się w o- 
statnią niedzielę świetny wieczór, na którym mał- 
Żonka pana ministra pełniła obowiązki gospodyni 
domu. Na wieczorze tym obecni byli wszyscy mini- 
strowie, z których prezes gabinetu książę Aners 
perg, minister spraw wewnętrznych baron Lasser, 
minister skarbu baron Depretis i minister obrony 
krajowej Horst przybyli z żonami; ostatni zaś i z 
córkami. Dalej namiestnik dolno- austrjacki baron 


książę Jerzy Czartoryski, dr. Grocholski, dr. Ho- 


koń- 
cowi. Jntro posypią głowy popiołem i choćby miał 
kto chęć do tańca, jak ukąszony przez  tarantullę 
i był mu taniec na lekarstwo potrzebny, nóg swych 
tylko do chodu będzie mógł nżyć a w sobotę i pią- 
tek, prawowierny tylko nabiał będzie mógł spożywać, 
chyba, że otrzyma dyspensę od władzy duchownej. 
Nim jednak nastąpią te smntne czasy, zanotować 
nam wypada wieczór sobotni, nie z tego względu 
że nawiedził nas snieżycą, jakiej tej zimy jeszcze 
niemieliśmy, ale z powodu wieczoru tańcującego 
Towarzystwa tutejszych drukarzy, danego na Et 
ala 
redutowa najznpełniej przepełniona była publiczno- 
ścią. Bawiono się jak może na żadnym z lwowskich 
balów publicznych. Bo też nie była to zabawa kon- 
wencjonałna, ale jak gdyby i AA NA kółku 

. Jedno tylko zarzucić moglibyśmy wie- - y ` , 
W! rotodiema, ło za mało znajdowało się na A. Strzelecki, M. Scehiitterle, Piotr Frankie- 
nim tych, którzy podłng zdania naszego koniecznie 
powinni byli wziąść udział w balu drukarzy. Nie 
było tam ani księgarzy, prócz jednego, ani też 
w odpowiedniej liczbie redakcyj pism perjodycznych 
a zdawałoby się, że im tam koniecznie być należa- 
ło, Podobna solidarność, jak między drukarzami, 
nie egzystuje w żadnej innej klasie ludności, wszel- 
ką więc abstencja na owym wieczorze dość jaskra- 
wo edbijała. Zapewęąe Żadna inna zabawa nie mia- 
ła tak doskonałego aranżera tańców jak drnkarzy, 
i jeżeli znajdował się ktoś we Lwowie, kto mimo 
bywania na balach, przecież się jeszcze nie wytań 
czył, powinien był pójść do sali redutowej w 80bo- 
tę, a zaręczyć mn możemy, że gdyby miał był Da- 
weś nieśmiałość piętnastoletniego dziewczęcia, wy- 
tańczył by się był do syta. Do powodzenia zabawy 
przyczynił się także bardzo dobrze zaopatrzony bu- 


dr. Weigel, hr. Mieroszewski, Rylski, dr. Czerkaw- 
ski i wielu innych. Dalej pojawili się w salonach 
p. ministra hr, Alfredowa Potocka ze synem Ro- 
manem, hr. Ponińska, hr. Drohojewska, baronowa 
Wallman z Brunickich , jeneral? Loeweuthal z żoną, 
baron Todesco z żoną, hr. Richmond z ambasady 
francuzkiej , p. Delaplaine sekretarz ambasady pôl- 
noeno-amerykańskiej, hr. Romer, książę Michał O- 
giński, hr. Dunin, p. Młodecki, hr. Rzyszczewski, 
delegat p. Bobowski, baron Suttner, baron Exterde, 
hr. Wimpffen, baron Wimpffen, ochmistrz arcyksięcia 
Ludwika Wiktora, baron Gagern, pułkownik Hurter 
z Żoną, hr. Łoś Włodzimierz, p. Chamiec, radca 
ministerjalny p. Zaleski, sekretarze ministerjalni 
Lidł i Szabel i tak dalej. Bawiono się tam i tań- 
czono do godziny czwartej z rana, 


—  Mianowania. Krajowa Rada szkolna za- 
mianowała nauczyciela szkoły w Mikulińcach Miko 
łaja Stachurskiego rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Ożydowie. 


— Wybór uzupełniający z grupy gmin 
wiejskich do Rady powiatowej Drohobyckiej odbył 
się dnia 25. stycznia, przyczom wybrany został 
pan Eugeninsz Mironowicz, doktor medycyny z Dro- 
hobycza; zaś z większych posiadłości do tejże 
Rady dnia 28. stycznia przyczem wybrany został 
Stanisław hr. Tarnowski, właściciel dóbr. 


— Konrad Orzechowski, naczelnik biura 
przy sądzie karnym w Krakowie, autor „Przewo- 
dnika statystycznego i topograficznego Galicji i 
Skorowidza*, zmarł w ostatnich dniach w Krako- 
wie przeżywszy lat 58. 


— Z Mościsk. Staraniem podpisanego komite- 
tu odbędzie Bię w tutejszym kościele parafialnym 
dnia 15. Lutego r. b. o godzinie 10. rano Uro- 
czyste Nabożeństwo Żałobne ku nezczeniu pamięci 
i za spokój duszy ś. p. Piotra Wysockiego pnłko- 
wnika wojsk polskich, zmarłego d. 7. Stycynia r.b. 
w Warce pod Warszawą, na które wszystkich 
patrjotów zaprasza się. 

Mościska dnia 31. Stycznia 1875. 


wicz, Jam Pohorecki, Karol Pohorecki, Plessovitw. 


— Na fundusz zakupna obrazu Matejki 
Unia Lnbelska złożyli prócz wykazanych dawniej w 
Gaz. Nar. 6346 złr. 73 e. pp. Róża Fraenkel 20 złr.; 
dr. Józef Sladkowski 5 złr.; Teodor Teodorowicz 8 zł.; 
62 et.; przez delegata p. Pożakowskiego nrzędnicy 
Banku włościańskiego we Lwowie 49 złr. 20 ct.; 
przez delegata p. E. Tilla we Lwowie urzędnicy 
proknratorji skarbu 37 złr. 50 ct.; przez delegata 
p. Krzysztofowicza z Doliny pp. Sadowski, Korpus, 
Bobrowski, Krasowski, Dutkiewicz, Zebrowski po 2; 
Hauser, Torczak , Gettling, Sawicki, Nenster, Ka- 
czorowski, Kraus, Tetmayer , Radecki, Kierk, Ger- 
man, ks. Dwornicki, Hołowkiewicz, German , Jano- 
wicz, Kropiwnicki, Stobiecki, Witoszyński, Komar- 
nicki, Noworyta po 1 złr.; Krzysztofowiez 1 złr. 
30 et.; N. N. 50 et. — razem 154 złr. 32 ct, 
Ogółem we Lwowie dotychczas 6501 złr. 5 ct. 


— Podziękowanie. Na rzecz ubogich a za- 
służonych złożono na moje ręce następujące kwoty 
pieniężne: PP. Wiktor Wiśniewski za objady złr. 15, 
kasyno w Bolechowie złr. 5, Syn 8. p. Marka Dubsa 
złr. 10, Czerszyk Jan złr. 1, Róża hr. Lanekoroń- 
ska złr. 20, Rudnicki Teofil z Oształowiec nagroda 
z wystawy rolniczej złr. 10. Razem złr. 61 w. a. 

Pan Erazm Wolański z Czarnokoniec, zuako- 
mity amator-mnzyk, który dawniej wydał ntwory 
innzyczne odznaczające się wielką melodyjnością, 
darował na rzecz ubogich a zasłużonych dwie polki, 
Clementine-Polka poświęcona hrabiance Klementynie 
Potockiej, Produce-Stakes-Polka, poświęcona hr. Sie- 
mieńskiemu, Jokey-Clnb-Połka, darował zaś na rzecz 
bratniej pomocy technicznej. Utwory te kupić można 
po księgarniach polskich, egzemplarz po et, 50 Po- 
wagi muzyczne bardzo pochłebnie wyrażają się o 
tych kompozycjach. 

W imieniu ubogich a zasłużonych składam pu- 
bliczne podziękowanie powyższym ofiarodawcom. 
Lwów d. 2. lutego 1875 r. 

. Wiktor Wisniewski, 


nlica Ochronek, nr. 6. 


— Drohobycz. Wyczytaliśwy w Gaz. Nar. 
że Rada gminna kołomyjska nadala honorowe oby- 
watełstwo prezydentowi w. trybnnału dr. Schenkowi z 
powodn zaprowadzenia przez niego w tem mieście są- 
du kolegialnego, Byłoby do Życzenia żeby i w na- 
szem mieście podobny sąd był zaprowadzony. — Ale 
przedewszystkiem byliby bardzo zob 'wiązani p. pre- 
zydentowi mieszkańcy Drohobycza, żeby sią starał wy- 
rugować z naszego sądu już od dawna zagnieżdżony 
Świętojuryzm, liczący poważny zastęp tak w gronie ñ- 
rzędników jakotaż ich pomocników, gdyż te organa 
świętojurskie bawiące się więcej w politykę niż w swoje 
rzeczy, wywierają szkodliwe wpływy na ludność tutej- 
szą. I tak n. p. teraz przed zbliżającemi się wyborami 
do Rady miejskiej biegają pomocnicy sądowi jak n. p 
dyurnista p. adjunkta Lewickiego, Dareżycki i dyurni- 


mieściach grożą» wyborcom przedmiejskim zamykaniem 


Conrad, bardzo wielu posłów polskich, między Jo m prowadzący ekspedyt sądowy PBolonny po przed- 


- azard, hr. Tarnowski Jan, hr. Wodzicki Ludwik, | do aresztu jeżeli nie będą głosowali za sprawą Świtojurską. 
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Jako próbkę w innym względzie podam jed.n z 
faktów który się zdarzył w obec naszego sądu. Wło- 
ścianka Franciszka Marcich z wai Poczajowic wygrała 
w najwyszym trybunale proces prowizorialny o grunt 
przeciw swoim dwóm starszym syuom, skutkiem czego 
wprowadził ją sąd w jesieni r. z. w posiadanie gruntu. 
Cóż się jedak dzieje — oto pewnego pięknego poranku 
otrzymuje baba cytację na urzędowym blankiecie, opa- 
trzoną podpisem p. Bołonneyo, i przy nim pierzęsią 
sądu, tej treści, iż tego a tego dnia stycznia b. r. © 
godzinie 3. po południu ma się stawić w sądzie po- 
wiatowym w Drohobyczu i zgłosić u pina B 'lvuneg», 
Ten p. Bołonny cieszący się zasłużonym, chyba tylka 
gjętkością karku faworem p, naczelnika, jest jak wspo- 
mnialem dyurnistą, a przy tem takża kasjerem banku 
kryłoszańskiego — lecz przy naszym „Sparsistam* u- 
żytym jost na przewoduiczącego ekspedytu sądu, co 
jest rzeczą pożałowania godną, gdyż jeżeli który z 
kancelaryjnych urzędów, to najpewniej ekspedyt przez 
urzędnika, a nie przez dyurnistę prowadzonym być po- 
winien, Dzieje się zatem, że naprzykład egzekut wie 
naprzód o przyjść mającej egzekucji, a kto nie jest w 
łasce, może i pół rokn i dłużej czekać nim rezolucję 
dostanie. Ale wracam do owej baby; w dniu i go- 
dzinie stawia się ona przed oblicznością pana Bolon- 
nego, gdzie już zastaje swoich starszych synów-przn- 
ciwników,  Wów.zas p Bołonny przybiera urzędewą 
minę, i schowawszy do kieszeni odebraną od ba- 
by cytację w te ódzywa się slowa: „Sluchaj matko 
Franciszko, słlnchajcie i wy synkowie. Sąd te- 
raz tak osądził, że ty matko masz synkom grunt 
oddać i koszta procesu zapłacić, ale oni podarują 
ekspensa jeżeli dobrowolnie gruut oddasz; jak nie od- 
dasz to przyjedzie komisja, grunt ci odbierze i we- 
źmie grabieże za koszta,“ Na takie dictum, baba w 
płacz, zaczyna się prosić, ale ta nic niepomaga, da- 
remnie także tlómaczy rzecz jej syn najmlodszy z nią 
przybyły — p. Bolonny odprawia babę z rozkazem 
aby pamiętała co mówil. Dodaję jeszcze dla cieka 
wych końca, że Marcichowa namyśliła się piepcslu- 
chać p. Bołonnego. 

Poskromieniem nadużyć i gruntowną reorganiza- 
cją personaln zasłużyłby sobie p, prezydent nawet na 
coś wyższego niżeli na honorowe obywatelstwo — bo 
na prawdziwą wdzięczność nie zdemoralizowanej je- 
szcze części ludności. 


„Biały murzyn.* Obie te powieści drukowane będą 
w pismach lwowskich. 

—  Księgarz krakowski Adolf Dygasiński prze- 
łożył i wydał bardzo cenne dzieło Maksa Miillera 
p. t. „Umiejtność języka*, — poprzednio (1873) 
wydał także w Krakowie tegoż autera dzieło p. t. 
„Religja jako przedmiot umiejętności porównawczej”, 
przez siebie na polski język przetłumaczone. 

S UN 


Gospodarstwc przemysł i handel. 


Wiedeń d. 8. lutego. (Tel. G. N.) Na targ 
dzisiejszy przypędzono 2475 wołów, miedzy te- 
mi galicyjskich 421 sztuk. Targ był dobry. Pła- 
cono za galicyjskie po 28.50 do 30.26 zir. za 
cetnar. Za węgierskie płacono aż do 31.75 złr. 
za cetnar. Do godziny lltej rano sprzedano 
wszystko. 


rzystny stosunek okazuje się co do obsługnjącye 
ludzi mniejszej a większej młocarni. 

Chociaż młocarnie stanęły na stopniu niemałej 
doniosłości, pomimo tego widzimy nieustanny po- 
stęp tak co do ich konsirnkeji, co do budowy i sily 
poruszającej. 

Młocarnie dzielą się głównie na: 

I Stałe czyli nieruchome; 

II. Ruchome tj. przewozowe lub przenośne. 

Pod względem nżytku i potrzeby gospodarczej, 
podział ten jest najważniejszy. 

Co do konstrukcji dadzą się młocarnie podzie- 
lić na: 

a) Pojedyńcze czyli pospieszne; 

b) Złożone (zkombinowane) ; 

c) Poprzeczne zwykłe, i 

d) Podłnżne- 

Cechami dobrej młocarni są: trwałość bndowy, 
ilość i jakość omłotu względnie zastósowanej siły. 

Przy wyborze machiny należy przedewszyst- 
kiem pomnąć na stosnnki gospodarcze, równie na 
sławę i wzięośćt fabrykanta o ile takowe mogą dać 
pewną rękojmię, 

Tak stałe jak i ruchome młocarnie, mogą być 
puszczone w ruch albo parą, albo siłą zwierzęcą ; 
przy pierwszych może ku temu być użyta jeszcze 
woda, u dragich siła ludzka (ręczne młocarnie). 

W pojedynczych mniejszych gospodarstwach, 
są dostateczne stałe młocarnie. 

(Dokoń. nastąpi.) 


Krzysztofowuz, 
Caffe-Stierbók, Leopołdstadt. 


Wrocław 5. lutego. (Koresp. Gaz. Narod.) 
Sprawozdanie tygodniowe Henryk Proskauer. 
Również i w ubiegłym tygodniu w tntejszym 
targu zbożowym panowało mdłe usposobienie. Kup- 
cy jak predtem ociągali się, ponieważ jak to i przy 
innych artykułach się dzieje zbyt wielki napływ 
ofert powoduje w wywozie stagnację i wstrzymuje 
kupców od większych zakupień. Cały obrót ogra- 
niczał się tylko na własne potrzyby, zatem średnie 
i pośledniejsze gatnnki nie uwzględniono wcale. 
Pokup pszenicy wszystkich barw leniwy. 
Pszenica biała 100ft. 85—100 sz. gr. 
Pszenic zółta 100ft. 80—91 sr. gr. 
Żyto tylko w lepszych gatunkach 72—80 Br. 
groszy. 
Jęczmień (poszukiwany przydatny browarni- 
kom) 71—83 sr. gr. 
Owies, liczne oferty 79—88 sr. gr. 
Kukurudza, niezmiennie 65—70 sr. gr. 
Koniczyna czerwona 14—17 tal. 
Koniczyna biała 18'/, —24 tal. 
Groch nominalnie 90— 108 sr. gr. 
Wyka poszukiwana 80—90 sr. gr. 
Fasola galicyjska (mdło) 90—103 Br. gr. 
Lubin popyt liczniejszy 65—75 sr. gr. 
Rzepak 107'/,—125 sr. gr. 
Rzep 100-120 sr. gr. 
Lnianka 100—120 sr. gr. 
Rzyj 97'/,—107', sr. gr. 
Len mdłe 117'/,—135 sr. gr, 
Siemię, bez popytu 95 —100 sr. gr. 
Maknchy, niezmiennie 77'/,—85 sr. gr. 
Tymotka 9—11. 


— Sprostowanie. W Nr. 30 Gaz. Nar. myl- 
nie wydrukowano nazwisko autora „Chorób dziecię 
cych“ (Wiad. literackie); zamiast Beryera należy 
czytać Dra Bergera. 


Ostatnie wiadomości. 


Za ipicjatywą lwowskiego towarzystwa le- 
karskiego, zajmują się tutejsze towarzystwa 
naukowe kwestją zwołauia wiecu przyrodników 
polskich w wrześniu b. r. do Lwowa. Ostatnie 
zebranie przyrodników polskich odbyło się w 
r. 1869 w Krakowie. Następne miało się odbyć 
w Poznaniu, poczem dopiero miało nastąpić 
zebranie we Lwowie. Lecz gdy w Poznaniu już 
zwołany wiec nie mógł się odbyć z powodu 
wojny prusko-niemieckiej, a w następnych la- 
tach rząd pruski pomimo wszelkich usiłowań, 
nie pozwolił na zebranie, dlatego już teraz 
przypada kolej na Lwów. Bliższe szczegóły 
podamy wkrótce. 

Pester Correap. donosi: że prezydent mi- 
nistrów oświadczył na konferencji deakistów z 
d. 7. tm., że gabinet stosując się do sytuacji 
pe ukończeniu jeneralnej rozprawy nad budże- 
tem, poda się do dymisji, a prezydent ministrów 
zda sprawę cesarzowi o położeniu. Partja de- 
akistów postanowiła budżet przedłożony wziąć 
pod specjalną rozprawę, i oświadczenie prezy- 
denta ministrów przyjąć do wiadomości. 

Subskrypcja na pożyczkę miasta Paryża 
została 42 i pół razy przegórowaną. 


— Lwów. Na dniu dzisiejszem tj. 5. bm. wy- 
szedł podpisany za rogatkę żótkiewską, i obaczył 
jak żołnierze policyjni nr. 19 i 92 bili przybyłych 
gospodarzych z różnych stron jadących do Lwowa 
pod rogatką żółkiewską po twarzach kałakami, Toz- 
krwawiając takowych, wyrywając im biczyska i 
bijąc, głowa czy twarz gdzie trafił. Niemogąc na 
gwałt i pnbliczny rozbój, dokonywany przez organa 
pubiicznego bezpieczeństwa i porządku obojętnie 
patrzeć, npomniałem rzeczonych dwóch żołnierzy 
policyjnych by zaprzestali podobnych obowiąznją- 
cem prawem niedozwoldnych praktyk, Które stano- 
wią najcięższe nadużycie włądzy każdego, a oraz 
i zbrodnię pobicia niestawiających żadnego oporn 
obywateli mniejszych posiadłości. A _ najgłówniej 
uczyniłem to dla tego, gdyż słyszałem groźne gło- 
sy pomiędzy ludnością wiejską, ażeby gwałt gwal- 
tem odeprzeć — i samemu sobie wymierzć zado- 
Być nczynienie, gdyż wedle ich widzenia rzeczy po 
dziś dzień niema nigdzie żadnej sprawiedliwości. 

Ostatnie zajście żołnierzy policyjnych z ludno- 
ścią wiejską wywołało interwencję nawet staroza- 
konnych ze Zniesienia, którzy niemogli znieść wi- 
doku podobnych gwałtów wykonywanych przez or- 
gana, których właściwem obowiązkiem jest, czuwa- 
nie nad utrzymaniem ogólnego porządku, i strzeże 
nia tak ogółu jak i jednostek społeczeństwa od- 
wszelkich gwałtów, nadnżyć i rozboju. 

Pobici o ile w tem zaburzeniu skonstatować 

mogłem są: 
Matwij Iwańców z Podliaek małych, powiat Lwów. 
Jan Jastrzębski z Grzędy powiat Lwów. Iwan Ma- 
kara z Czestyń powiat Żółkiew. Starozakonna Hine 
żona Abramka piekarza chleba razowego z Male- 
chowa pow. Lwów. Michał Kostyszyn nr. d. 211 z 
Grzybowie wielkich. Lwów 5. lutego 1876. Fran- 
ciszek Gelb, kw. oficjał urzędu podatowego. Jako 
świadkowie: Izrael Hampner, Mendel Hermelin, 
Z. Fuchs, Krampner, Osias Bard, Jurko Kuszuliński 
ze Zniesienia, Jakób Kncharski ze Zboisk. Moses 
Schochet ze Zniesienia, 


— Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 

— Czytamy w emigracyjnem pismie Wici wy- 
chodzącem w Znrychn (Róssligasse 6) w korespon- 
dencji z Nowego Yorku co następuje: „Nowy York, 
w którego porcie najwięcej statków wylądowywa, 
mieści w swych murach do 20.000 współrodaków 
naszych. Na ulicach wschodniej części miasta, to 
jest pomiędzy Niemcami, można często posłyszeć 
język polski; w omnibusach często Polaków spoty- 
kać nam się zdarza. Szyldy ulic handlowych mie- 
szczą wiele nazwisk na ski zakończonych, Są to 
po większej części Izraelici nasi, którzy chętnie 
końcówkę tę dodają do swych własnych albo do 
urojonych nazwisk. Na Chatham Street i na trze- 
ciej Avenne mnóstwo jest Izraelitów naszych. Ła- 
two ich zawsze odróżnić z powierzchowności od in- 
nych narodowości, a każdy z nich zagadnięty po 
polsku, z nprzejmym nóśmiechem odpowiada, że z 
Suwałk pochodzi; każdy niemal nskarza się na Mo- 
skali i na Amerykę. Nabożeństwa polskie, zebra» 
nia, teatralne przedstawienia, musztry polskie, ma- 
jówki itp. zgomadzają zawsze do tysiąca osób. W 
Nowym Yorku ludność nasza rozrzucona na wiel: 
kim obszarze miasta i na przedmieściach przyjęła 
więcej kosmopolityczny charakter jak mieszkańcy 
polscy w Chicago. Jest ich tam również kilkana- 


Zapiski o mąchinach i narzędziach rol- 
niczych. Jeszcze za czasów pańszczyznianych, 
kiedy nie znano maszyn w gospodarstwie, pojawia - 
ły się już młócarnie, a chociaż były jak na owe 
czasy kosztowne a liche, konieczność nakazywała 
posługiwać się niemi. Przy dzisiejszym wydoskona- 
leniu, stają młócarnie w rzędzie machin, przewyż- 
szających robotę ręczną pod każdym względem. 
Omłot odbywa się dokładniej, prędzej i taniej ni- 
żeli cepem, a nadto robi gospodarza niezależnym, 
nawet na ów czas, gdy głównie chodzi O przyspie- 
szenie roboty. 

Prócz pomienionych bezpośrednich korzyści, 
nastręczają młócarnie jeszcze pośrednie, jak się to 
poniżej wykaże. Wieloraka użyteczność młócarń, 
posłnżyła do ogólnego ich rozpowszechnienia, tak 
dalece, że dzisiaj juź włościanie poczynają w nie 
zaopatrywać się, a w niedługim czasie ajrzymy 
między maiymi posiadaczami młócarnie tak samo 
rozpowszechnione, jak dziś widzimy to u większych 
właścicieli, bo racja mniemanego rozpowszechnie- 
nia polega na względach skouomicznych, jednają- 
cych łatwo zwolenników i tak: jeżeli u małego po- 
sładacza liczy familia 7 osób w demu, z tego tyl- 
ko troje będzie zdolnych do władania cepem, przy 
którym zmitrężą całą zimę, młócąc dziennie po 3 
kopy, Z uszczerbkiem niednej gospodarskiej roboty 
a mimo tego nie ukończą na czas całego omłotu. 
Nastanie wiosna, zaskoczy robota w polu, a ziarno 
siewu wiosennego jeszcze nie przygotowane. 

Mieszkańcy wschodniej części kraju a szczegól- 
nia Podoła wiedzą ile to przy takiej cepowej młot- 
ce dziejo się kradzieży przez własnych domowni- 
ków; jedno przed drugiem wynosi sekretnie zboże 
do żyda na wódkę; ztąd pijatyka,  zmarno- 
wanie czasu, pracy, a tak częściowo nim 
się wszystko omłóci, większa połowa z tego zmar- 
nnje się. Stożki zaś, czasem stojące przez łata 
pod gołam niebem i słnżące myszom do swobodne- 
go rozmnażania, pochodzą częstokroć z braku cza- 
su na wymłóceuie. 

Ze względów gospodarczych, nie powinien na- 
wet większy i zamożny gospodarz zboża z rokā na 
rok w słomie zostawiać, tem mniej zaś rolnik mały; 
albowiem kapitał jaki reprezentuje zboże w stanie, 
nie jest w obrocie; powtóre przez powstrzymanie 
słomy, robi się gruntowi w nawozach nezczerbek; 
ziarno zaś wilgotnieje i ubywa go; nakoniec sta- 
wiając stożek między budynkami, naraża go się na 
zniszczenie pożarem. W ogólności przechowywanie 
zboża aż stożek mchem porośnie, nie zgadza się 
z dzisiejszemi zasadami ekonomii społecznej, bo gdy 
w najbliższych nam krajach kn zachodowi, rozwój 
przemysłu sięga do zenita, i na tem głównie polega, 
ażeby kapitałowi nadać jak największy obrot, nie- 
bezpiecznie wlec nam żywot zacofany, według za- 
starzałych przesądów czy tam pojęć. 

Jakże zmieni się postać rzeczy, jeżeli mały 
gospodarz zaopatrzy się w ręczną młocarnię , która 
ułatwi mu młockę przez rozdział na wszystkich 
domowników, (bo przy ręcznej młocarni biorą ró- 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Wiedeń dnia 8. Intego. Wczoraj na po: 
grzebi Ettenreicha obecny był w zastępstwie 
cesarza jenerał adjutant Beck, dalej cesarze- 
wicz następca tronu Rudolf i wszyscy bawią- 
cy na razie we Wiedniu arcyksiążęta, wreszcie 
państwowy minister wojoy, prezes ministrów 
Auersperg, Stremayer, de Pretis, Chlumetzky, 
Horst, Ziemiałkowski, namiestnik, prezydent 
policji, jeneralicja i liczna pnbliczność. Cesa- 
rzowa dała przecudny wieniec z żywych kwia- 
tów z atłasowemi wstęgami. Zwłoki odwziezio- 
no po uroczystem poświęceniu do Badenu. 
(Józef Ettenreich, podczas zamachu na życie ce- 
sarza d. 18. lutego 1853 wraz z adjatantem ce- 
sarskim, pułkownikiem hr. O'Donnel przytrzy- 
mał zbrodniarza. Cesarz udzielił mu wtedy 
szlachectwo (herb z cyframi F. J.), a miasto 
Wiedeń wielki złoty medal „Salvatora“ . Etten- 
reich przeżył lat 75; p. r.) 

Konstantynepol d. 8. lutego. Pismem wy- 
danem do Wielkiego Wezyra zarządza sułtan 
mianowanie komisji Specjalnej do uregulowania 
4 Hirschem bieżących kwestji koiejowych. Sułtan 
wyraża się, że ma znpełne zaufanie do Hirscha 
i każe mu powierzyć budowę wszystkich kolei ma- 
jących sią budować w europejskiej Turcji. 

Bajonna d. 8. lutego. Krąży tu pogłoska 
że wojska królewskie weszły do Kstelli i źe jenera- 
lóm karlistowskich, Meudiri i Argonz, zabili sami 
karliści. 

Paryż d. 8. lutego. Przy wyborach uzupeł - 
niających -w departamencie Sekwany wybrano 
Valentina 55,000 głosów. Książe Paduy otrzymał 
41,000. -W Departamencie Cotes Nord nastąpi 
wybór ściślejszy między Kerjegu i Foncher'em. 
Cou 

Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 7. lutego 1874. 
godzina 4. min, 50. po południu. 

Berlin, Russ. Banknoten 283.10. Credit. Actieu. 
39550 Lombarden 244.50 Galizier 106.70 Staats- 
bahn 532.50 Rumanier 35.60  Oesterr. - Bankno- 
ten 133.—  Usposobienie:—, 

Wiedeń 8. lutego 1874. 
godzina 10. minnt 40 przed południem. 
Akcje kred. 220.25. Angl»-austr. 132.26 
Unionsbank 99 60. Voreinsbank 36 25 


ście tysięcy, zaludniających wyłączną prawie część | wnie ndział kobiety jak i młodzież) a wtenczas | Kolei Kar.Lud. 234 —. Kolej połudn. 135.50 
miasta. Texas ma kilka parafii polskich. W Cin-| młocka nie będzie się ograniczać dzienuie na trzy | Franko-austr, 46.25. Baubank 18 50 
cinnati, Louisville, Pittsbnrgu, Filadelfii, St. Lonis|kopy, bo tych 7miu domowników będzie w stanie | LOsyZ r. 1860 110.25. Oblig. indem. —.— 
i wszystkich znaczniejszych miastach Ameryki pół |omłócić 9—10 kóp oziminy, jarzyny zaś jeszce | Staatsbakn PIĄTY Wied. Tramw. —.— 
nocnej, ludność polską spotkać można. Niema za” | więcej, a tak młócąc tylko dwa dni w tygodnin, | Ostbahn ii Napoleondor 8 90 
kątka prawie, gdzieby Polak uie zawędrował szu- | nietylko że ukończą omłot z pierwszą wiosną, ale| Rubel papier.  —.— Usposob. stałe. 


kając wolności lub kawałka chleba, Niektórzy z 


nadto pozostałych 3—4 dni w każdym tygodnin 
współrodaków naszych, co pieszo lat temu kilka- 


Wiedeń 8. lutego 1875. 
zimowym, mogą iść na zarobek, i już pierwszej 


godzina 2. minut 30. po południn, 


naście spieszyli szukać złota w Kalifornii, upewnia- | zimy zarobi peiowę, na młocarnię wyłożonegą ka-| Akcje fran.-ans. 47.—. Węgier. kred. 195.75 
li nas, że nawet na terytorjum indyjskiem współ: | pitałn. Anglo - austr, 133 —, Unionsbank 100.25 
ziomków im się spotykać zdarzało. Dziś kiedy siła Jak wykorzenieniem pijaństwa, tak sprostowa- | Kolej Kar. Lad. 234 76. Nordbahn. 193.76 


pary poniosła w te przestrzenie światło cywilizacji 


Kolej południo. 135 50. Kolej Alföd. —— 
i miecz zagłady dla indyjskich pokoleń, rodaków 


i jęć naszego lud ó 
niem „poga DREO y EAn, 00440, BIÓWNYCH zAłYSGY | olej Elżbiśk _ 19075. < KolejT:w:-czer JARE 


postępowej gospodarki, jako też obrotn kapitałem 


naszych od Atlantyku do Oceanu Spokojnego wszę- darczym, wyświadcz ię jednik „| Węg. Nordotatb. 114.75 Vereins-Bank 3650 
f dzie znależć można — a wszędzie tęskota za kra- rk sji ską JB, ee S a PEN, Wiener- Bauges. si 50. Weg- szoa 40 m 
ia Baa o A są Meodłó- | "wracam do założenia: 00 w, małych eano igre a ae B0 Wodna 89, 
W Krakowie wyszło (187) w pięcia tomach $ "Ath wykazalióny na małą skalą, działoby się |Tony tarockłe 53.25.  Banbsnk-Act. 17.50 

= w. w pięciu omac i h ogrom } s tei x A J z 
piękne dzieło p. t. Słowa żywota czyli pismo święte w igkazjehunnogromapgh rozmiasach,-gäyby tei Kolej patstwow. 294.—. Bankverein 109.50 


ewentualności nie zaradzono młocarniami. Z tąd 
przychodzimy jeszcze do wniosku, który dła swej 
doniosłości zasłngnje na wzmiakę: Gospodarz wię- 
kszy postąpi roztropnie, jeżeli stosownie do swej 
krestencji w taką zaopatrzy się młocarnię, ażeby 


starego i nowego przymierza w rodzinnem gronie 
opowiedziane“ przez Felicję Iwanowską. Książkę 
tę zalecamy do czytania dla dorastającego pokole- 
nia. Autorka w dziele tem komentuje pismo święte, 
snując na tle jego prześliczne powiastki, do których 


Wied. Bauver. 27 —. Losy węgier. 83.50 
Usposobienie stałe. 


| | a l a e m m | 
Pociągi kolejowe: 


4 ; „Ark „<< | nie potrzebował obok wczesnego wykończenia młoć- Odchodzą : 
di " "ee Zya p EA P> r Mi. by, więcej jak trzy dni młócić w tygodniu. Wyna- | go Krakowa o 5. godz. 5. m. rano, 5. godz. m. Š 
stka jest objaśnieniem z ncji pisma ŚWIĘ- | grodzi mu się to tak samo, jak lemu posiada- |; > s wj EJ $ 
tego i pokazaniem w życiu praktycznem prawd w pó zpw” J RO wieczór i geco dE. GŁ a 


ezowi ręczną młocarnia, albowiem im rzadziej uży- 
wa młocarni, tem mniej się ją niszczy. Powtóre, 
niebędąc zniewolonym całą zimę dzień po dzień 
absorbować zaprzęgi, robotę pieszą, jako też do- 
zorców do młocarni, może w dnie wolne od młocki 
zająć się całą forsą inną, równie ważną jak pilną 
robotą gospodarską. Powtóre: przy większej mło- 
carni, zysknje się stosunkowo na wyłożonym kapi- 
tale, jak na robotnikach, gdyż np. jeżeli jednokon- 
na młocarnia kosztnje 430 zł., to dwukonna, młó- 
sąca dwa razy tyle, kosztuje 580 zł. Ten sam ko- 


niowiec: o 6.godz. 50 m. rano, 11. godz. 48. m. w 
nocy i 12. godz. 50. m. w połn. dnie. Do Pod- 
wołoczysk i Brodów: o 12. godz. w połnd., 10. godz. 
w nocy i 6. g. 27. m rano,— Do Stryja codzien 
nie o 7. godz. 22. m. rane, prócz tago we 
wtorek, czwartek i niezdielę o 8 godz. 20 m. po 
połndniu. 


niem zawartych. Pomysł takiego komentarza do 
Pisma św. jest bardzo szczęśliwy i oryginalny. Au- 
torka przez to dzieło napisane z niepospolitą umie- 
jętnością zajęła odrazu bardzo zaszczytne stanowi- 
sko pomiędzy pisarzami pracującymi dla wychowa- 
nia młodego pokolenia. 

— Nakładem „Przeglądu tygodniowego“ w War- 
szawie wyszła nowa powieść Michała Bałuckiego 
p. t. „Z obozu do obozn.* Oprócz tego p. Bałneki 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
napisał dwie nowe powieści p. t. „Byle wyżej“ i 


Dodatek. 
— ms — ppn 


e a 


W ksiegarni J. K. Żupańskiego w Pornaniu A 
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„ Preparatów inhalacyjnych 
Frydr. Koltscharsch, apt. w Wiener Nenstadt, 


Ten racjonalny środek leczenia pociesza się W koe lane 


æ Aviso! 5% 


gi —— > Ę NEREK szacym 10/, złożyć najpoźniej do 11. 

; + r z wolnej ręki dosprzes godziny rano do I5. lutego 1875 u 
dania w o bwodzie:oddziale technicznym Wydziału kraj, 

AJ. 1 Brzeżańskima, prc- Wykaz materjałów i warunki li 
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